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Nr. 88. Dnia 26 marca, Sobota,

ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI,
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

PRENUMERATA
■urjera Warszawskiego 

Wraz z dodatkiem porannym:
W Warszawie, rocznie 

re. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 6.

Na prowincji i w Cesar* 
Stwic, rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Dnia 14 (26) marca 1892 r.

I
 OGŁOSZENIA.

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz. kop. 20.

Nekrologia: za wiersz 15 kop. 
Zwyczajne ogłósaenuu za 

3 jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden >ey- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kur jera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Dziś: Ludgara B.
N'edziela: Ruperta Biskupa. 
Poniedz.: Sykst. III Pap.
Wtorek: Cyryli a I>jak.

Wschód słońca o godzinie 5-ej minut 54. 
Zachód , „ 6-oj „ 19.
Długość dnia godzin 12 „ 25.
Przybyło „ „____4 „ 47.

Wschód księżyca o godzinie 6 minut 14 w. 
Zachód „ „ 6 „ 18 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 8 c. 6 (sk 9 c. 0).
Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła '9'. ______

i Środa: Kwiryna Al.
Czwartek: Balbiny P.

i Piątek: Teodory Al.
Sobota: Franciszka a Paulo.

Dedukcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Dedukcji 2(i8.— Telefon Administr. ólS. 
B9~ Ło(i:i kantor własny. Piotrkowska 7'281, telefonu nr. 313.

— Warszawski Zarząd okręgowy rosyjskiego , 
Towarzystwa Czerwonego" Krzyża" komunikuje z pro- ; 
śhą o zamieszczenie, co następuje: „Do kasy Zarżą- i 
du okręgowego warszawskiego Rosyjskiego Towa- 1 
rzystwa Czerwonego Krzyża za czas od d. 17-go do 
29-go lutego r. b. wpłynęło na rzecz ludności, 
dotkniętej nieurodzajem, ofiar rs. 5,948 kop. 21, ! 
a mianowicie: i

„Od starszego warszawskiego zgromadzenia kup- ; 
ców rs. 1,906; od osób, pozostających na służbie ' 
w Instytucie aleksandryjsko - maryjskim panien ; 
w Warszawie, rs. 46 kop. 76; od urzędników sądu 
okręgowego w Łomży rs. 68; od oficerów i szere­
gowców pułku 3-go strzelców rs. 77 kop. 79; od u- ■ 
rzędników zarządu inżenierji fortecznej w Iwangro- • 
dzie rs. 16; od oficerów sztabu fortecy Nowogieor- , 
gjewsk rs. 7 kop. 30; od oficerów i szeregowców puł- ; 
ków 6-go libawskicgo i 7-go rewelskiego piechoty 
rs. 86 kop. 28; od majstrów cechowych warszawskich 
giserów rs. 5; od starszych dozorców rewirowych ■ 
cyrkułu zamkowego m. Warszawy rś. 18; od urzęd- : 
ników zjazdu sędziów pokoju 2-go okręgu guberuji ■ 
warszawskiej rs. 42 kop. 92; od oficerów zarządu •; 
warszawskiej artylerji fortecznej rs. 17 kop. 62; od 
urzędników administracyjnych i lekarskich szpitala i 
wojskowego ujazdowskiego w Warszawie rs. 21 kop. 
9; od sędziego pokoju X-go rewiru m. Warszawy 
ofiarowane przez Mazusa rs. 5; od tegoż sędziego po­
koju kop. 50; od urzędników kancclarji jenerał-gu- 
bernatora warszawskiego rs. 64 kop. 40; od urzędni­
ków archiwum głównego akt dawnych w Warszawie 
rs. 8 kop. 35; oa Abrahama Grfltzmaną kop. 50; od 
prezesa i urżędników komisji emerytalnej rs. 13 kop. I 
83; od oficerów i urzędników 2-go warszawskiego 
bataijonu fortecznego piechoty rs. 16 kop. 49; od ofi- : 
cerów zarządu fortyfikacyj warszawskich rs. 16 kop. :

73; od sióstr miłosierdzia gminy św. Elżbiety rs. 3 i 
kop. 66; od urzędników sądu wojennego okręgowego j 
warszawskiego rs. 35 kop. 35; od oficerów i urzędni- i 
ków klasowych 1-go nowogeorgiewskiego bataljo- | 
nu fortecznego piechoty rs. 82 kop. 21; od zarządza- i 
jąccgo warszawską miejską piekarnią wojskową i ] 
radzcy honorowego Jakowlewa rs. 2 kop. 25; od żoł­
nierzy telegrafu wojennego fortecznego w Nowogicor- 
giewsku rs. 5 kop. 30; od naczelnika 8-ej dywizji pie­
choty i oficerów sztabu tej dywizji rs. 10; od buchal­
tera izby skarbowej warszawskiej A. Czcrnigowskie- 
go rs. 3 kop. 15; od presesa prokuratorji Królestwa 
Polskiego i jej urzędników rs. 30 kop. 26; od urzędni­
ków sądu okręgowego warszawskiego rs. 62 kop. 39; 
od oficerów warszawskiego zarządu okręgowego ar- , 
tylerji rs. 20 kop. 53; od oficerów i urzędników kia- ' 
sowych pułku grodzieńskiego huzarów lejb-gwardji j 
rs. 40 kop. 96; od naczelnika powiatu warszawskiego J 
ofiarowane przez rozmaite osoby rs. 4; od oficjalistów 
klubu russkiego w Warszawie rs. 6 kop. 10; od urzę- : 
dników nadzoru wojskowo-prokuratorskiego war­
szawskiego sądu wojennego okręgowego rs. 19 kop. 
78; od oficerów 8-go pułku strzelców rs. 29 kop. 25; 
od szeregowców pułku nr. 5 kozaków dońskich rs. 5 ; 
kop. 26; od urżędników zarządu powiatowego w Skier­
niewicach rs. 9. {Dok. nasi.'}

KALENDARZ.

Imiona sfomiaitkie: Dziś Swiętóboja; jntro Bohdara bł.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza po­

wązkowskiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką powązkow­
ską—12 W południe.) — Posiedzenie członków zarządu Towa­
rzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krakowsk.- 
1’rzedra.—5 po południu.)

JFyśto«>y.- Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. fKrak.- 
Frzedm. .V 15—od 10-ej rano do 5-oj po południu.)—Wystawa

obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-oj 
po południu.)—Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat .V 27—od 10-ej rano do 7'/, wieczorem.)— Wy­
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Afiizouni przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przodm. 
.V: 66—codzienni,) od 10-ej rano do 4-ej po południu, zaś w nie­
dziele i święta od 12-ej do 3-ej po południu.)

Zabawy: Na dochód Towarzystwa pań miłosierdzia św. 
Wincentego it Paulo raut w połączeniu z loterją „aUegri\ 
(Sale redutowe—8 wieczorem.)

Widowiska: Dla członków Towarzystwa wioślarskiego, ich 
rodzin, oraz osób zaproszonych przedstawienie amatorskie: 
„Zgubiona sakiewka", „Mąż pieszczony" i „W chwili szału". 
(Lokal Towarzystwa nrzy ulicy Królewskiej—8 wieczorem.)

Teatry: W i o 1 k i: . ń „Aida* (z udziałom panny Assunty 
Lantos i p. Henryki- zosta); jutro „Alanfred”;—R o z ni a i- 
tośoi: dziś „Konici Sodomy” (występ panny Gabrjeli Alor- 
skiej); jutro „Kłopoty pana Travetti"; —Alały: dziś „Pani 
Mongodin"; jutro „Pani Atongodin". (71/, wieczorem.)

— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma- 
rji na Nowem Mieście, odprawiona będzie w kaplicy Ma­
tki Bozkiej uroczysta wotywa.

— W dniu jutrzejszym w kaplicy Matki Bozkiej Czę­
stochowskiej w kościele św. Ducha (po-panlińskim), o go­
dzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie ku Jej czci uroczy­
sta wotywa.

— Jutro, o godz. 9-ej zrana, w kościele Przemienienia 
Pańskiego (po-kapucyńskim) przed' ołtarzem N. Panny 
Maiji odprawiona będzie solenna wotywa.

— W kościele św. Jacka (pd-dominikańskim) jutro, 
o godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołta- 
tzem Afatki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na in­
tencją braci i sióstr bractwa Różańca św.

— Jutro, o godz. 91; zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym 
św. Jana odprawiona bedzie solenna wotywa na intencją 
członków Archikonfratcrnji literackiej.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, po 
nieszporach, wystawiony zostanie N. Sakrament w mon-

DWIE POWIEŚCI.
Gąsiorkowski („Gąsiorkowski”, powieść Wincen- i 

tego Kosiakiewicza, Warszawa, Gebethner i Wolff, 
1892-go r.) wybiera się na bal. Czas mu już „wejść 
w świat”, bo skończy niebawem gimnazjum realne, 
będzie ^dojrzalcem naukowym", jak dice jakiś po­
znański „oczyszciciel” języka.

Syn ubogiej sklepiczarki, nie widział w życiu swo- ‘ 
jem „świata”, nie bywał nigdzie, formom i zwycza- , 
jom lepszego towarzystwa nie miał ani czasu ani spo- i 
sobności się przypatrzeć—byl surowy jeszcze, nieo- 
gładzony. Przeto nic dziwnego, że go debiut w sa­
lonie równocześnie zatrważa i cieszy.

Nadomiar to salon nie lada. Oto, zaprosił Gąsior- 
kowskiego na wieczorek tańcujący, kolega, Wacek 
Balski, którego ojciec posiadał "kamienicę i duży 
^kład drzewa opałowego i budulcowego”. W „sfe- , 
rze tak wysokiej” należy godnie wystąpić.

Więc poświęciła pani Gąsiorkcwska energiczne ' 
starania garderobie syna. Złociste guziki obejrzała 
troskliwie i przyszyła na moc do mundurka, stare 
rękawiczki, które, niewiadomo zkąd, znalazły się 
w szufladzie stolika, pocerowała, własnoręcznie na- I 
wet, gderając na niedołęztwo syna, wyczyściła jego 
kamasze. Sama założyła mu kołnierzyk, sama za­
pięła krawat, oglądając syna ciągle ze wszystkich 
stron. Wreszcie, zadowolona najzupełniej, pozwoli- ( 
la zajaśnieć jedynakowi w „sferach wyższych”, „no, ■ 
doskonale!” mówiąc.

Dobrych myśli był Gąsiorkowski, gdy opuszczał j 
dom matki; z chwilą jednak, kiedy trzeba było prze- i 
kroczyć próg kamienicy Balskieh, zatrzęsła nim tre- i 
ma nowicjusza. Już na schodach stracił połowę l 
fantazji, resztę zaś zostawił przed samenii drzwiami i 
mieszkania rodziców kolegi- 1

Wejść czy nie wejść? Może lepiej cofnąć się? Kto 
wie, co go czeka w „sferze wyższej?” Kompromita­
cja, uśmieszki. Ale cóż znowu.

Zadzwonił—służąca otworzyła—Gąsiorkowski roz­
bierał się w przedpokoju wolno z płaszcza, pytając 
znów: wejść czy nie wejść? Nic wiedział, co z sobą 
począć? Poprawiał mundur, rozpinał i zapinał gu­
ziki i nie mógł się zdecydować na pchnięcie drzwi 
przed sobą. Ale przecież trzeba to raz w końcu uczy­
nić. Dotknął ręką klamki... Stało się... Już go Wa­
cek Balsk dostrzegł, podbiegł i zupełnie zmieszane­
go, oddającego głęboki ukłon całemu zgromadzeniu, 
wziął pod ramię i zaprowadził do matki.

— Mamo, mój kolega Gąsiorkowski.
Dokonawszy prezentacji, opuścił młody gospodarz 

zatrwożonego chłopca, i usiadł przy pannie Lorci.
Gąsiorkowski, zostawiony samemu sobie, obawiał 

się ruszyć, aby nie popełnić jakiejś niewłaściwości. 
Stanął więc niedaleko fortepianu, do ściany, jak do 
zbawienia się przycisnął i wodził wzrokiem wokoło. 
Zdawało mu się, że pan Jan, telegrafista, kuzyn pań­
stwa Balskieh, przypatrywał mu się jakoś szyderczo, 
potem zdawało mu się, że szepty, przeplatane uśmie­
chami i spojrzeniami, rzucanemi w jego stronę przez 
panienki, miały z nim bardzo blizki związek. Ru­
mienił się, chrząkał, aby cośkolwiek robić. Jedno­
cześnie opierał się mocniej o ścianę, jakby się chciał 
wgłębić w inur. Nic nie wiedział, co ma począć ze 
swoją osobą, z rękami, z oczami. Wodząc wzrokiem 
to tu,"to tam, spotykał się z. spojrzeniami ku sobie 
skierowanemu To sprawiało mu jakąś niezrozumia­
łą, a jednak bolesną przykrość.

Powyższa scena, powtórzona prawie dosłownie za ; 
autorem, odsłania dostatecznie rodzaj, rozmiary i me- > 
todę talentu p. Wincentego Kosiakiewicza. Twórca ! 
„Naszego Małego” jest wybornym obserwatorem dro- 1 
bnych rysów, szarych szczegółów szarego życia i ce- ■ 
luje w sumiennem zestawianiu tychże szczegółów. 

Subtelna obserwacja wystarcza rzeczywiście, gdy 
pisarz-artysta wybiera przedmioty pospolite, obywa­
jące się bez śmiałego i silnego pióra. Debiut Gąsior- 
kowskiego w „wyższej sferze” należy do lepszych 
obrazków rodzajowych naszej beletrystyki współcze­
snej. Jako założenie, jako podnialowanie charakteru, 
wytrzymuje pierwszy rozdział „Gąsiorkowskiego” 
krytykę najwybredniejszą. Jest w każdym calu 
prawdziwy, pochwycony żywcem i odtworzony bez 
zarzutu.

Szkoda, że dalszy ciąg dzieła nie dorównywa eks­
pozycji, a stało się to nie z winy autora, lecz za przy­
czyną bohatera, który nie mógł wypełnić sobą szer­
szych ram większego utworu.

W powieści musi się koniecznie coś dziać.
Albo jest główna postać charakterem tak bogatym* 

tak złożonym, że malowidło ewolucyj jego psycholo­
gii zajmic czytelnika światłejszego, albo zaciekawia 
tło (społeczne, towarzyskie, historyczne) iub też 
w końcu bawią przeciętną kljentelę beletrystów: wy­
padki, zdarzenia, intryga.

Psychologia Gąsiorkowskiego składa się zaledwie 
z kilku lysów. Typ to filistra, stworzonego na pion­
ka społecznego, szary, bezbarwny, jak sfery, wśród 
których się od kołyski do trumny obraca. W głowie 
jego nie huczały nigdy burze epoki, nie zaprzątały 
jej zagadki chwili. Gąsiorkowski nie zastanawiał się 
ani razu nad początkiem i końcem wszechrzeczy, nie 
pytał: dlaczego, na co, dokąd? Z obojętnością stróża, 
szewca, dorożkarza przechodził obok wszelakich 
„kwestyj”, rozpalających i męczących jego rówieśni­
ków. Nawet stan literatury współczesnej nic go nic 
obchodził, bo uczył się dopiero jej znajomości od pod 
lotka, od młodszej panny Balskiej.

Pracowity, uczynny, poczciwy, robił zawsze tylko 
to, co mu ktoś kazał. Dopóki był uczniem, słuchał 
matki i profesorów; wstąpiwszy później do banku, 
zaskarbia sobie „poraądnem” zachowaniem względy
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strancji, poczem odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- 
trzymają błogosławieństwo kapłańskie.

— W dniu jutrzejszym nabożeństwa pasyjne odprawia­
ne będą w kościołach: Przemienienia Pańskiego (po-kapu- 
cyńskim), św. Marcina (po-augustjańskim), św. Krzyża, 
św. Aleksandra, Wszystkich Świętych, Karola Boromeu- 
sza przy ul. Chłodnej i na Powa.zkach, N. Panny Marji na 
Nowem Nieście, św. Antoniego (po-reformackim), św. 
Trójcy (po-trynitarskim), Narodzenia N. Panny Marji (po- 
karmelickim), św. Piotra i Pawła, N. Panny Marji Łaska­
wej (po-pijarskim), św. Kazimierza na Tamce), św. Ducha 
(popaulińskim) w języku niemieckim, N. Panny Marji Lo­
retańskiej na Pradze, oraz w kaplicach: szpitala Dziecią­
tka Jezus i Towarzystwa dobroczynności.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Czwartkowy pruski Staatsanzeiger przyniósł roz­

strzygnięcie przesilenia. Nie pomyliliśmy się przy­
puszczając, że środowa, powtórna wycieczka kancle­
rza hr. Capriviego do Hubertusstocku, nic co innego 
już miała na celu, jak przedstawienie cesarzowi no- 
niiiiacyj miuisterjalnych do podpisu. Hr. Botho Eulen­
burg, jako prezes ministrów pruskich, i Bosse, jako 
minister oświaty i wyznań, wyobrażają tenże sam 
kierunek, jaki wyobrażali na tychże samych urzę­
dach hr. Caprivi i hr. Zedlitz.

Jeżeli ustąpienie tych ostatnich było koniecznem, 
znaczy tylko', że obydwaj zanadto się utożsamili 
z projektem szkolnym, ktorego cześć liberalna naro­
du za żadną cenę przyjąć nie chciała, który musiałby 
przeto być narzuconym tej połowie narodu; zmiana 
osób była konieczną o tyle, ażeby zmienić lub cofnąć 
ustawę, nie zaś—ażeby zerwać z systemem, na którym 
„nowy kurs” dotąd się opierał.

Gdy na pamiętnej radzie koronnej z d. 17-go b. m. 
cesarz Wilhelm wyraził przekonanie, że projektu 
szkolnego wbrew całej liberalnej części narodu prze­
prowadzić nie można, że należy go po pierwszem czy­
taniu komisyjnem zmodyfikować w ten sposób, aby 
i stronnictwa liberalne mogły za nim głosować, hr. 
Zedlitz, który był pewnym, że dla swojego projektu 
znajdzie w sejmie pruskim większość katolicko-za- 
chowawczą, oświadczył, że „ognia i wody, pogodzić 
nie potrafi”, że woli ustąpić, aniżeli szukać kompro­
misu z mniejszością.

Hr. Zedlitz, jako człowiek jednolity, w swych 
przekonaniach marmurowy, musiał w tych warun­
kach ustąpić, Nominacja Bossego, powitana dosyć 
życzliwie w kołach zachowawczo-kóscielnych, zdaje 
sie świadczyć, że nie chodzi o absolutne wyrzeczenie 
się projektu szkolnego, lecz o rdzenne jego modyfi­
kacje w duchu powściągliwszego uposażenia kościo­
ła we wpływ na świeckie wychowanie ludowe.

Dzienniki godzą się ostatecznie na dokonany fakt 
rozłączenia urzędu kanclerskiego z urzędem prezesa 
ministrów pruskich, zadowalniając się tem, że hr. Ca- 

privi, jako pruski minister spraw zewnętrznych, nie 
uroni swojego wpływu w radzie związkowej na sie­
demnaście głosów pruskich. W owem rozłączeniu 
dopatrują obecnie nawet pewnych korzyści, których 
nie przeczuwano przed kilkoma dniami. Kanclerz 
państwa, uwolniony od kłopotliwego obowiązku prze­
wodniczenia gabinetowi pruskiemu i solidaryzowa­
nia się z każdą kwestją, jaka tam się rozwija i czę­
stokroć w ewolucji swojej prowadzi do wybuchów 
i przesileń, silniejsze będzie miał stanowisko na ze­
wnątrz. Trwałość i niezawisłość polityki zewnętrz­
nej Niemiec znajdzie w tej konfiguracji silniejsze, niż 
dotąd, rękojmie.

Z tej zmiany rzeczy cieszyć się powinny zwłaszcza 
te państwa niemieckie, które nie pragną połknięcia 
ich przez Prusy i dążą ambitnie do stwierdzenia swej 
indywidualności w łonie rzeszy, ilekroć i gdzie mo­
żna. Rozluźnienie węzłów pomiędzy urzędem kan­
clerskim państwa związkowego a ministerjum pru- 
skiem ułatwi w wielu wypadkach to silniejsze zary­
sowanie się fizjoguomji politycznej pomniejszych 
państw i państewek rzeszy niemieckiej, dławionych 
dotąd przez potęgę przeważną Prus.

Jak się okazuje z motywów projektu do ustawy 
o funduszu wclfickim, na razie chodzi tylko o wypła­
canie księciu Kumbcrlaudji odsetek od majątku kró­
la Jerzego hannowerskiego; zarzad kapitału samego 
pozostanie jeszcze na czas pewien w rekach władz 
pruskich. Umowy teraźniejsze stanowią przeto pierw­
szą dopiero fazę w prawidłowem ułożeniu sie stosun­
ków pomiędzy Prusami i dawnym domem panującym 
w Hannowcrze.

Przykre zajście środowe w kościele SaintMerry tak 
się przedstawia. Już we wtorek członek rady gminnej 
podczas kazania, które tchnęło nienawiścią dla wol- 
nomyślnej rzcczypospolitcj, pozwolił sobie na wyda­
wanie okrzyków w duchu obyczajów, panujących 
w pałacu Bourbonów, za co go naturalnie usunięto 
z świątyni. Nazajutrz wieczorem rzeczony radzca 
gminny przybył znowu na kazanie, tym razem wszak­
że już z towarzyszami.

Ojciec Lemoignc zapowiedział był naukę ducho­
wną o kwestji socjalnej. Spostrzegłszy wszakże, iż 
ma przed sobą audytorjum niespokojne i wyzywają­
ce, ograniczył się na kilku ogólnikach, traktujących 
o miłości bliźniego. Wówczas p. radzca zo swymi 
towarzyszami począł wołać z ławek, aby ks. Lemoi- 
gne mówił o zapowiedzianym przedmiocie. Kapłan 
ostatecznie zdecydował się dotknąć materji, poczem 
niezwłocznie ozwalysię z ławek gwizdania, śmiechy, 
okrzyki i tupania nogami, Zakrystjan wpadł na 
nieszczęśliwą myśl zgaszenia gazu. W ciemności po­
częto miotać ku kazalnicy stoikami, skutkiem czego 
przyszło do starcia na pięści pomiędzy ludnością na­
bożną a awanturniczymi intruzami.

O. Lemoigne opuścił kazalnicę. Natychmiast wdarł 
się na nią jakiś młodzieniaszek i począł pleść trzy po 
trzy. Aby go zagłuszyć, ozwały się organy; wówczas 

demonstranci poczęli śpiewać świeckie pieśni; wresz­
cie zdołano ich wypchnąć przez drzwi, wiodące w u- 
licę St. Martin, kędy oddział straży bezpieczeństwa 

■ przypatrywał się neutralnie walce w kościele, zape- 
wne dlatego, ponieważ nie miał danego sobie w po­
rę rozkazu wkroczenia do świątyni. Br. Z.

Dziesiąte przedstawienie tmjy rnsskiej
artystów teatrów Cesarskich w Petersburga.

Wczorajsze widowisko wypełniła komedja w 5-iw 
aktach I. A. Mauna „Pajęczyna”. W sztuce tej au­
tor przedstawił świat urzędniczy w mieście guber- 
njalnem.

Dwie postacie: dygnitarza Rogaczewa (p. Nikol- 
skij) i jego sekretarza Lemtjngina (p. Miedwiediew) 
biorą główny udział w akcji.

Despotyczny Rogaczew i chytry, jak lis, Lemtju- 
gin należą do urzędników starej daty; prowadzą ró­
żne, nie zgodne z prawem, interesy, tak, żeby był 
i „wilk syty i owca cała”,

Rogaczew ma córkę Wieroczkę (p. Glińska), która 
ma znaczny posag, pozostawiony jej przez zmarłą 
matkę. Ojciec, stary kutwa, nie chciałby wydać cór­
ki za jakiego łowca posagowego, a tu tymczasem za­
leżnym jest od pewnego hrabiego, zajmującego wy- 

; bitne stanowisko w Petersburgu; kuzynka owego 
hrabiego, Mclusowa (p. Żuljewa), wiedząc o pię­
knym posążku Wieroczki, chcc z nią ożenić swego 
kuzyna, księcia Bałkasowa (p. Usaczew), młodego 
półgłówka. Tymczasem nikt z blizkich nie wie, że 

i Wicroczka dawno już oddała swe serce Biełowowi 
■ (p. Appołonski), skromnemu urzędniczkowi, w biurze 
jej ojca pracującemu.

i Rogaczew naradza się z swym sekretarzem, który 
mu radzi zgodzić się na ten związek, lecz ślub zwle-

; kać o ile możności.
j Trzeba dodać, że do żony sekretarza zaleca się Ro- 
l gaczew, lecz bez powodzenia, bo Anna Sergjuszowna 
j (p. Sawina) prowadzi już od dwóch lat romans z by­

łym urzędnikiem, a dziś dostawcą, Tarbajewem (pan 
Dałmatow). Temu uwodzicielowi sprzykrzył się już 
stosunek z Anną, tembardziej, iż kusi go nietyle oso­
ba Wieroczki, ile jej stotysięczne wiano. Wchodzi 
więc w układy z Lcmtjuginem, który za obiecane 
10% od posagu ma przyprowadzić ten inarjaż do 
skutku. Podmawia więc pan sekretarz Rogaczewa, 
aby się zgodził na związek Tarbajewa z Wieroczką, 
gdyż on (Tarbajcwj zrzeka się nawet posagu; ten o- 
statni argument przemawia silnie do serca kutwy... 
ale jak postąpić z księciem? Dowcipny sekretarz ra­
dzi Rogaczcwowi zgodzić się na wykradzenie córki 
przez Tarbajewa, a wtedy wszystko będzie w po­
rządku.

Rogaczew się zgadza.
Ale Anna, dotknięta do żywego oziębłością i zdra­

dą swego kochanka, postanawia się zemścić i nami*

zwierzchników. Oto—„porządny” to człowiek, wzo­
rowy na wszystkie boki, od czuba do pięty, na pra- 
wo i lewo.

Tacy „wzorowi”, niezmiernie szanowni i pożytecz­
ni w życiu na stanowiskach podrzędnych, bywają, 
gdy ich los wypadkiem w górę podrzuci, nieznośny­
mi pedantami, a w powieści, jeżeli czynność ma od 
nich zależeć—straszliwie jednostajni, więc nudni.

Bo cóż wysnuć z człowieka, którego myśli i uczu­
cia obracają się tylko w ciasuem kółeczku powsze­
dniości.

Jako materjał więc psychologiczny nie mógł Gą- 
siorkowski starczyć na powieść. Powtarza sie też 
rzeczywiście ciągle, mutatis mutandis, zawsze ten sam, 
a zawsze pospolity.

To samo odnosi się i do tła dzieła p. Kosiakiewi- 
cza. Świat właścicieli składów węgli, telegrafistów, 
sklepikarzów, jest oczywiście ciekawy i podatny do 
odtworzenia artystycznego, jak każdy inny, ale je­
dynie wtedy, gdy go autor w całej pełni ogarnie, 
jako odrębną warstwę. A p. Kosiakiewicz wychwy­
cił tylko' pewne rysy, potrzebne mu do ilustracji 
Gąsiorkowskiego.

Autorowie więcej pomysłowi łatają w takich ra­
zach czynność powieściową romansem, który znaj­
duje zawsze chętnych czytelników między „przecię­
tnymi”. Nawet tym starym bardzo środkiem nie 
mógł się p. Kosiakiewicz posłużyć, jego Gąsiorkow- 
ski bowiem zna się tak na kochaniu, jak Bartek 
z Psiej Wólki na szampańskicm winie.

Robił przez lat kilka słodkie oczy do najstarszej 
panny Balskiej, ale nie zdradził się ani słówkiem 
z afektem, bo... nie był jeszce na etacie. Gdy się 
stanowisko jego ustali, będzie dość czasu na amory— 
rozważał spokojnie. Śliczny amant, który myśli 
przedewszystkiem 1 o etacie,. gdy siedzi obok wy­
branej.

Capnięto mu oczywiście dziewczynę z przed nosa, 
u on, powiedziawszy sobie: że trzeba robie dobrą mi­

nę przy złej grze, zabrał się do drugiej panny Bal­
skiej. Gdy się i z tą to samo powtórzyło, co z pierw­
szą, do trzeciej już się nawet i zbliżyć nie odważył 
i byłby bez zachęty serdecznej Zosi umarł starym 
kawalerem.

Istnieją tacy niezręczni i nieśmiali, niezawodnie, 
znamy ich wszyscy, ale trudno ich wykicrować na 
bohaterów romansowych. Wyborni w życiu mężowie, 
świetni pantoflarze, słowem, bardzo w małżeństwie 
pożądani, są w powieści zgoła nieużyteczni. Z ich na­
tury drewnianej nie wydobędzie nikt ani jednej sy­
tuacji „zajmującej”.

Gąsiorkowski jest bezwątpienia typem żywym, 
podpatrzonym i odtworzonym bardzo dobrze przez 
autora, ale ram powieści sobą wypełnić nie mógł. 
Jako postać drugorzędna ożywiłby każdą fabułę, ja­
ko bohater noweli wystarczyłby do zaokrąglenia ca­
łości, w dziele jednak większych rozmiarów musiał 
się powtarzać.

Pan Kosiakiewicz, z talentu nowelista, nie wni­
knął dotąd w istotę i technikę |wwieści, która po­
trzebuje bogatszego'materjalu i nacisku na szczegó­
ły nie kładzie.

Temat, zbliżony do „Gąsiorkowskiego”, wybrał 
sobie także inny pisarz, operujący zwykle mnóztwem 
osób i sytuacyj, lubujący się w gromadzeniu cieka­
wych wypadków. Józef Rogosz pozazdrościł też raz 
sławy nowelistom i stworzył bardzo wdzięczny obra­
zek rodzajowy „Przez boleść i miłość” (nakład Bie­
siady literackiej, Warszawa). Dzieło to odsłania no­
wą stronę talentu poczytnego autora.

Państwo Walęccy, dzierżawcy wioszczyny, mają 
syna i córkę. Pierwszego pieszczą bez rozumu, dru­
gą zaniedbują bez serca. "Wprawdzie kochał Kazię 
ojciec,’ ale miłości tej nie śmiał zbyt jawnie okazy­
wać przeciętny polski mąż, siedzący pod pantoflem 
żony. Ponieważ matka nie lubiła dziewczynki, prze­
to udawał i on bez potrzeby srogiego.

Pani Wałecka umiłowała syna tak gorąco, że dla 

Kazi już nic nic zostało. Władyś będzie kiedyś 
ministrem, dygnitarzem ltd., przeto należy się jemu 
opieka rodziców. Tymczasem jest Władyś pospoli­
tym lekkomyślnikiem, jakich nasza rasa wydaje 
miljony. Ze szkół go wypędzają, bo przekłada psie 
figle nad książkę; wróciwszy do' domu, zbija bąki 
z flntką, psami i koleżkami, szukając dzierżawy na 
siebie za pieniądze matki, oszczędzane przez lat kil­
kanaście, przegrywa fundusz w karty, robi, sło­
wem, to samo, co tysiące do niego podobnych bła- 
zenków.

Kazia natomiast garnie się do roboty. Skończyw­
szy pensjonat, idzie w świat, między obcych, służyć 
za łyżkę strawy i garść pieniędzy. Nietylko wystar­
cza sobie, ale pomaga nawet bratu, dzieli się z nim 
krwawym zarobkiem prywatnej nauczycielki.

Wynagrodził ją za to autor spełnieniem marzeń. , 
Matka przeprasza ją na łożu śmierci za krzywdy wy­
rządzone, a wybrany jej serca staje z nią na ślubnym 
kobiercu mimo intryg zazdrosnej rywalki.

I powieść Rogosza nic obfituje w oryginalne cha­
raktery i w ciekawe wypadki. Czynność rozwija 
się naturalnie bez pomocy środków artystycznych, 
jednostajnie, dążąc bez zajmujących powikłań' do 
rozwiązania. Ale' wytrawny powicściopisarz był 
przezorniejszy od nowelisty. Zamiast rozwałkować 
pospolite dzieje ludzi pospolitych na stronic 394, 
zadowolili! się ramami większej nowelli ("stron 144). 
W ten sposób uniknął powtarzać, rozwlekłości, od­
grzewać tych samych szczegółów i obserwacji.

Staranniej, niż zwykle, podmalował Rogosz „Przez 
boleść i miłość” tło i staranniej wycieniował chara­
ktery.

Pod względem technicznym przewyższa ostatnio 
dzieło autora „Marzycielów” wszystkie jego dawniej­
sze powieści. Jest to bardzo ładny obrazek rodza­
jowy, wykończony artystycznie i owiany ciepłem , 
szczerego uczucia.

Teodor Jeske-ChoiAski.
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wia Wieroczkę do ucieczki z Bielowem. Zakochana 
para ucieka.

Tym sposobem Rogaczew, Lemtiugin i Tarbajew 
Zostają wystrychnięci na dudków. Zjawia się wkrót­
ce Wieroczka jako już mężatka, lecz ojciec jej prze­
baczyć nie dice. Wtem odbiera list od plenipotenta j 
Melasowej z złowrogą wiadomością, że hrabia z Pe­
tersburga daje dymisję Rogaczewowi i—jego sekre­
tarzowi. Obaj zwieszają nos na kwintę... Ale za­
wsze gwałtowny i despotyczny Rogaczew zaczyna 
całą winę zwalać na sekretarza, ten znów, zadługo , 
zginający kark przed zwierzchnikiem, daje mu od- ; 
prawę i odchodzi.

Rogaczew wywiera swą złość na nieszczęsnym pi- , 
sarzu Jagodkinie (p. Sazonow), ale i ten poniewiera- I 
ny dotąd przez wszystkich człeczyna, wiedząc o dy- i 
misji zwierzchnika, odcina się też i opuszcza Roga- 
ezewa, który w takiem osamotnieniu i rozpaczy 
rad by mieć córkę przy sobie.

Życzenie to się spełnia, bo oto wprowadzona przez 
jego siostrę Marję Piotrównę (p. Aleksandrowa) cór­
ka z mężem, rzuca się do stóp ojca i otrzymuje jego 
przebaczenie.

Rogaczew godzi się i z sekretarzem, który wypro­
wadza wniosek, że dla nich obu karjera urzędnicza 
skończona; nastały inne czasy i „pajęczyny już snuć 
nie można, bo zamało zostało ciemnych kątów”.

Wykonanie „Pajęczyny” nie pozostawiało nic do 
życzenia, to też artyści zbierali gorące objawy zado­
wolenia ze strony wczorajszych słuchaczów

Zebranie ogólne.
Tam, gdzie jakiekolwiek przedsiębiorstwo rozwija 

się pomyślnie, niemą niezawodnie powodu do niepo­
rozumień i scysyj. Że Stowarzyszenie spożywcze u- ' 
rzędników kolei wiedeńskiej znajduje się właśnie ; 
w podobnych warunkach, ztąd też i wczorajsze po­
siedzenie ogólne stowarzyszonych miało przebieg na­
der spokojny, nie dając powodu do żywszych dysku- 
VJ-

Sprawozdanie, relacja komisji rewizyjnej, zatwier­
dzenie bilansu za r. z., budżetu na r. b., wreszcie ; 
wnioski zarządu uzyskały absolutną aprobatę zebra­
nia ogólnego; a choć przy relacji komisji rewizyjnej 
i omawianiu budżetu zaproponowano tę i ową zmia­
nę, były to drobne szczególiki, niedotykające żadnej 1 
z ważniejszych stron Stowarzyszenia.

O ogólnym też rozwoju tej instytucji samopomocy 
daje nam najlepsze wyobrażenie porównanie rezul­
tatów, otrzymanych w ciągu dwóch lat ostatnich.

Przedstawia się ona, jak następuje:
W r. 1890-ym Stowarzyszenie liczyło 241 człon­

ków, posiadało kapitału zapomogowego rs. 1,082, 
obrót jego roczny wynosił rs. 68,175, a zysk czysty 
rs. 2,052; w roku zaś sprawozdawczym liczba stowa­
rzyszonych doszła do 270 członków; kapitał zapaso- ! 
wy do rs. 1,342, obrót roczny do rs. 73,668, a zysk 
czysty dosięgnął rs. 2,788.

Wszystkie więc pozycje wykazały przyrost znacz- ; 
ny; że zaś zarząd w tym samym stosunku oblicza i 
wzrost dalszy Stowarzyszenia, przekonywa prelimi­
narz budżetowy, według którego obrót na r. p. prze­
widywanym jest dla sklepu warszawskiego w cyfrze 
80.000, dla sklepu sosnowickiego 30,000 rs.

Z ważniejszych zmian notujemy jedną, mianowicie 
przeniesienie sklepu stowarzyszenia 4° lokalu przy 
ulicy Chmielnej. Przeniesienie to nastąpi już w mie­
siącu przyszłym, a jakkolwiek koszty urządzenia no­
wego lokalu pochłoną około 1,000 rs., wydatek ten, 
konieczny ze względu na wygodę konsumentów, po­
kryje się niezawodnie szybko przez przyrost człon­
ków i większy ruch handlowy, wywołany dogodniej- 
szem położeniem sklepu.

Zwrócić też należy przy sposobności uwagę na in­
ną jeszcze okoliczność. Pomyślny rozwój sklepu zale­
ży nietylko od dobroci sprzedawanego towaru, ale 
i cen jego. Ceny, jak w tym wypadku, o tyle mogą 
być niższe, o ile stowarzyszeniekorzysta z ulg odpo­
wiednich. Tymczasem sklep urzędników’ kolei wie­
deńskiej, prócz bezpłatnego lokalu, od zarządu kolei I 
nic nie otrzymuje. Nie korzysta nawet z bezpłatnego 
przewozu artykułów spożywczych, choć ulga na tym 
gruncie, przepuśćmy tylko połowiczna, nie byłaby ża­
dnym dla Towarzystwa kolei wiedeńskiej ciężarem, j

Sądzimy, iż wobec troskliwości, jaką kolej wie­
deńska o dobro swych pracowników zawsze wykazu­
je, wina tu leży na administracji samego sklepu, któ­
ra o ustępstwo powyższe zakołatać, gdzie należy, nie 
umie. «

Posiedzenie wczorajsze było również wyborczem. 
Na mocy dokonanego glosowania dotychczasowy 
skład zarządu i komisji rewizy jnej utrzymał się w ca­
łości, a mianowicie: do zarządu powołani zostali pp.: 
Antoni Turski (gł. 96), Karol Vorbrodt (gł. 87), Euge- 
njusz Peel gł. 82), Wiktor Niedźwiecki (gł. 75), Jó­
zef Braudel (gł. 72); na zastępców pp.: Piotr Pawlicki 

(gł. 69), Hipolit Kacicki (gł. 64), Plebiński (gł. 60), 
Wł. Walewski (gł. 57), Henryk Hafner (gł. 56).

Do komisji rewizyjnej pp.: Roman Schramm (gł. 
104), Witold Dobrzański (gł. 101), Ludwik Wojno 
(gł- ioi).___________________ _

Lister Zoli.
Podajemy poniżej ustępy z listów Zoli, pisanych do je­

dnego z przyjaciół jego literackich z Holandji, J. van San- 
ten Kolffa, w sprawie ostatniej powieści swojej „La De- 
baclen, przed i po jej wykończeniu.

„Przedewszystkiem odczuwałem potrzebą wypowiedze­
niu prawdy o tej okropnej katastrofie, pod której nawa­
łem legła Francja. A zapewniam pana, iż na razie wcale 
mi sią to łatwem nie wydało zadaniem, boć wypadało do­
tknąć spraw, ciążko dotykających dumą naszą. Im wiącej 
wszakże zagłębiałem sią w tych okropnościach, tym głą­
biej odczuwałem, że wielkodusznością jest wypowiadać 
wszystko i że dziś wszystko nam mówić wolno wobec nie­
słychanych wysiłków, na jakie zdobyliśmy sią, w celu 
podniesienia sią. Zdaje mi sią, iż książka moja prawdzi­
wą bądzie, sprawiedliwą i zdrową dla Francji, właśnie dla 
swojej szczerości.

„Jak zawsze, i tym razem pragnieniem mojem było ob­
jęcie całości dziejów wojny od początku do końca, jakkol­
wiek kulminacyjnym punktem powieści jest Sedan. Pod 
dziejami wojny całej pojmowałem: osaczenie granic, ruchy 
wojsk, stoczone bitwy, paniką, cofanie się, szpiegostwo, 
stosunek ludności wiejskiej tak do naszej, jak i nieprzyja­
cielskiej armji, wolnych strzelców, mieszczan, okupacją 
z jej rekwizycjami w żywności i pieniądzach, jednem sło­
wem, całe następstwo kolejne godniejszych uwagi szczegó­
łów, wypełniających r. 1870-ty. Łatwo pan z tego osą­
dzi, iż wszystko to niebardzo wygodnie było do dzieła 
wprowadzać. Miewam zawsze, jak to powiadają: większe 
oczy, niż żołądek. Zabierając się do planu powieści, rad- 
bym w nim świat cały pomieścić. Stanowi to dla mnie 
źródło dojmującej męczarni; płynie ona z tej gwałtownej 
chęci ujęcia całości sprawy, nigdy nie zadowolonej.

„Podzieliłem powieść na trzy części, z których każda 
zawiera osiem rozdziałów; razem zatem obejmuje rozdzia­
łów dwadzieścia i cztery. Obawiałem się, abym rozmia­
rami nie przeszedł rozmiarów .Ziemi’. Pierwsza część 
omawia początkowe porażki nad Renem, cofanie się ku 
Chalons, a następnie marsz z Reims do Sedanu. Drugą 
cześć całą zajmuje Sedan; mieści się tu opis bitwy o 200 
stronicach. Trzecią część zajmuje okupacja, ambulansy, 
osobny w sobie samym dramat z epizodem, odnoszącym 
się do wolnych strzelców, wreszcie oblężenie Paryża, 
a w szczególności zamachy komuny, na których pod nie­
bem, oświeconem łuną pożarną, rzecz kończę.’

Ze wspominanych listów dowiadujemy się dalej, iż Zola 
pisanie powieści rozpoczął d. 18-go lipca r. z. i że do d. 
4-go września niewiele prace posunął, wykończył bowiem 
do tej pory cztery i pół rozdziałów. ,Nio będę pewno 
gotów ze wszystkiem—dodąje tu—jak w pierwszej poło­
wie kwietnia.’

Jeszcze we wrześniu dla odpoczynku odbył Zola wycie­
czkę w Pyrenee, z którą) powrócił w pierwszych dniach 
października, i od tej pory nie odrywał się już więcej od 
pracy.

Pod datą d. 26-go stycznia r. b. pisze Zola:
.Zapytuje mnie pan, czy nie bez przykrości przekro­

czyłem r. 1870-ty, prowadząc powieść aż do czasów ko­
muny. Ależ z góry leżało to w planie moim, uważam bo­
wiem komuną za bezpośrednie następstwo upadku rządów 
Napoleona i wojny. Zresztą niewiele mam o niej do po­
wiedzenia.

,W czasie wycieczki mojej w Pyrenee nad powieścią nie 
pracowałem zupełnie. Nie mogę pisać, jeżeli choć przez kil­
ka dni nie przebywam w jednem miejscu. Tym razem 
miałem w kuferku pięć pierwszych rozdziałów gotowych 
i łudziłem się nadzieją, że je będę mógł w drodze odczy­
tać, ani razu jednak nie znalazłem na to czasu.

.Alzacji i Lotaryngji nie zwiedzałem. Miałem wpra­
wdzie zamiar dotrzeć do Mulhausen i powrócić na Belfort, 
tj. odbyć drogę, jaką, cofając się, przebył siódmy korpus 
armji. Odwrotem tym rozpoczyna się powieść. Ale ulą­
kłem sią trudności pasportowych i niewczesnej ciekawości, 
jakąby niechybnie podróż moja wzbudziła. Zresztą na 
kilku stronicach tylko miałem dotknąć tych okolic i zado- 
wolniłem się danemi, których mi dostarczył jeden z przy­
jaciół.

.Tytuł .La Debacie’ żadnej nie posiada historji. Da­
wno już temu wybrałem go sobie. Określa on dosadnie 
treść książki. Nie chodzi tu jedynie o wojnę, ale o upa­
dek dynastji, rozwianie się całej epoki.

.Pragniesz pan nadto dowiedzieć się, czy zadowolony 
jestem z powieści mojej? Wszakże donosiłem już panu, 
że nigdy nie bywam zadowolony z dzieła, nad którem pra­
cuje. Chciałbym w niej pomieścić wszystko, i martwi mnie 
i gryzie ograniczone pole działania. Poród książki stano­
wi dla mnie ciężką męczarnię, nigdy bowiem nie jestem 
w stanie nasycić żądzy pochwycenia pełnego, świat obej­
mującego obrazu.

Powieść obecna wiącej jeszcze sprawia mi cierpień od 
poprzednich, zawilszą jest bowiem od innych i przez tru­
dniejsze do przebycia prowadzi gąszrzs.’ (=>)

Od administracji.
1/ powodu kończącego się kwartału, 

uprzejmie prosimy sz. prenumerato­
rów ó wczesne nadsyłanie przedpłaty 
za kwartał następny, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pi­
sma.

— We czwartek, d. 24-go b. m., pociągiem kolei 
petersburskiej, przychodzącym o godz. 7-ej min. 33 
wieczorem, raczył powrócić do Warszawy Jego Eks­
celencja Główny naczelnik kraju, jenerał-adjutant 
J. W. Gurko. W porze przyjścia pociągu dla powi­
tania Jego Ekscelencji zgromadzili się na dworcu 

■ kolejowym wyżsi urzędnicy wojskowi i cywilni z po- 
| mocnikiem Dowodzącego wojskami warszawskiego 
1 okręgu wojennego, jenerałem-artylerji A. J. Friede, 

na czele. (Warsz. Dniewn.')

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
«= Now. wrem. donosi, iż ministerjum dóbr pań­

stwa opracowało i wniosło do decyzji rady państwa 
projekt szkół praktycznych dla wędrownych ogrodni­
ków.

=»' Dzienniki petersburskie donoszą, iż główny 'za­
rząd poczt i telegrafów opracował nowe przepisy, do­
tyczące komunikacji osobowej na traktach poczto­
wych.

==> Now. wrem. donosi, iż opracowane w ministe­
rjum dóbr państwa specjalnie dla Królestwa Polskie­
go przepisy o polowaniu, wprowadzone zostaną w ży 
cie dopiero w lipcu r. b.

<= Birż. wied. donoszą, iż komisja, zajmująca się 
kwestją kredytu meljoracyjnego, zostająca pod prze­
wodnictwem p. ministra dóbr państwa, sekretarza sta 
nu Ostrowskiego, w tych dniach wznawia swoją dzia­
łalność. Do komisji zaproszono w charakterze doradz- 
ców niektórych specjalistów rolników.

— Podług informacyj Gaz. losowań, projekt założe­
nia filji jednego z banków tutejszych w Kijowie 
uległ tymczasowo odroczeniu, z powodu, że chwila 
obecna zamiarowi takiemu nie zupełnie sprzyja.

= Rozpatrywana w ciągu zeszłego tygodnia przez 
ogólny zjazd przedstawicieli kolei kwestja ustano­
wienia ulg w opłacie biletów przez wychowańców za­
kładów naukowych nie została ostatecznie rozstrzy­
gniętą i będzie przedstawiona departamentowi do spraw 
kolejowych. Przedstawiciele kilku zarządów kole­
jowych oświadczyli się przeciw ustanowieniu biletów 
ulgowych dla wychowańców wszystkich wyższych 
zakładów naukowych, do których, w myśl projektu, 
mieli się zaliczać i alumni seminarjów duchownych i 
obstawali za przyznaniem ulg tylko wychowańcmu 
szkół i instytutów technicznych. Co do skali obniże­
nia taryfy zachodziły także różnice zdań.

e= Warsz. Dniewn. pisze: „Ostatniemi czasy w nie­
których dziennikach polskich zaczęły się ukazywać 
wiadomości o zjawianiu się w rozmaitych miejscowo­
ściach na bardzo znacznej wysokości balonów, przy­
byłych oczywiście z zagranicy, poruszających się na­
wet przeciwko kierunkowi wiatru i oświetlanych wie­
czorem światłem elektrycznem. W ciągu zaś osta­
tnich dwóch czy trzech dni, na ulicach Warszawy, 
w godzinach wieczornych ciekawi, jakich w Warsza­
wie znajdzie się niemało, utkwiwszy oczy w niebo, 
przyglądają się jakiemuś świecącemu ciału niebie­
skiemu, które jedni biorą za gwiazdę wieczorną 
(Wenus), inni znów za „balon, oświetlony elektrycz­
nością”. To właśnie ciało, jak przypuszczać należy, 
stało się powodem wieści o balonach.”

= W Warsz. Dniewn. czytamy: „W dniach 10 
i 12-ym marca żołnierze straży pogranicznej I-go od­
działu brygady wierzbolowskiej, w pobliżu miasta 
Władysławowa, zaaresztowali przy potajemnem prze­
chodzeniu granicy mieszkańców powiatu sejneńskie­
go: Stanisława Krzywonosa, Chaję Wyżańską, Pe- 
tronelę Szkatursozis, Macieja Mikno i Szymona Żu­
rowskiego, oraz mieszkańców powiatu nowouzeńskic- 
go, gub. samarskiej: Macieja Kreutzera, Wilhelma 
Wolffa, Gotlieba i Annę Martin, Annę Wolff, Mikoła­
ja i Marję Kessler, Gertrudę Prencer, Józefa i Kata­
rzynę Helwig, Lorentza i Elżbietę Gerstner. Po od­
stawieniu do naczelnika powiatu władyslawowskiego, 
emigranci,przybyli zgub, samarskiej, oświadczyli, że 
do Wilna jechali sami, ale na stacji kolejowej wileń­
skiej zbliżył się do nich nieznany im żyd i zaofiaro­
wał się iść razem z nimi do głównego ajenta emi­
gracyjnego. Ajent, do którego się emigranci udali, 
wziął od każdego z nich po rs. 20, zobowiązawszy 
się odstawić ich do pruskiego miasteczka Ejdkuny, 
przyczem dał im przewodnika do Kowna. W mie­
ście tem przyjął ich inny przewodnik, który odnro*
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wadził ich do osady Pilwiszek, w pow. marjampol- 
skim i oddał tam w ręce jakiemuś karczmarzowi. 
Ten ostatni odwiózł emigrantów do jakiejś wsi, gdzie 
przebyli trzy dni, po których upływie wyjechali do 
m. Władysławowa, a ztąd nocą szli z przewodnikiem 
ku granicy, ale zostali zatrzymani, a przewodnik zdo­
łał zbiedz. Ponieważ jeden z kolonistów ©świadczył, 
że podejmuje się odnaleźć wieś i dom, gdzie on i je­
go towarzysze pozostawili swoje rzeczy, został prze­
to wysłany dla poszukiwań wraz z dwoma strażni­
kami. Poszukiwania te zostały uwieńczone skutkiem 
i we wsi Darżiniki, w pow. wołkowyskim, w domu 
włościanina Andrzeja Łaukisa znaleziono tłumoki 
podróżne, będące własnością emigrantów. Zatrzyma­
ne na granicy osobistości są zaopatrzone w świade­
ctwa i zostały odesłane na miejsca zamieszkania, zaś 
włościanin Łaukis będzie pociągnięty do odpowie­
dzialności za pomaganie tajnym ajentom w potajem- 
nem przeprowadzaniu przez granicę osób, niemają- 
cych pasportów. Wypadek ten dowodzi, że tajem­
ne kantory emigracyjne wciąż jeszcze istnieją i że 
lud ciemny nie przestaje korzystać z ich usług.”

= Na mocy układu, świeżo zawartego pomiędzy 
koleją wiedeńską i pruską wschodnią, z dniem 1-ym 
kwietnia r. b. wprowadzona zostaje bezpośrednia ko­
munikacja pomiędzy Warszawą i Wiesbadenem i od­
wrotnie.
= Biuro kontroli służących zaprowadziło pewne 

reformy w pośrednictwie najmu służących. Oto w go­
dzinach popołudniowych codziennie, a w święta przez 
godzin kilka, aż do samego wieczora, oddawane jest 
do użytku stron interesowanych całkowite pomie­
szczenie biura, celem pozostawienia większej swobo­
dy dla umów wzajemnych o warunki, które da­
wniej, załatwiane głośno wobec wszystkich, w je­
dnym, ciasnym pokoiku, nie doprowadzały do celu. 
Następnie nikt z żądających służby, lub też kandy­
datek o miejsce nie jest zapisywanym, aż dopiero 
przy wyjściu, jeżeli umowa dochodzi do skutku. Kan­
dydatki do służby są segregowane w ten sposób, iż 
młodsze wiekiem, których jest większość, wprowa­
dzane są za kratkę do wielkiej biurowej sali, a star­
sze do oddzielnego pokoju za kratki, zkąd dla zgo­
dzenia się woźny wywołuje upatrzoną kandydatkę 
do pań, znajdujących się przed kratkami. Przy czyn­
nościach tych asystuje naczelnik biura i delegowani 
urzędnicy, strażnik zaś policyjny zapobiega, aby umo­
wy nie były dokonywane na podw órku i schodach, 
po za biurem. Największy wybór bywa w święta po 
południu, gdy w wielkiej sali gromadzi się po sto 
kandydatek do służby.

=. Tutejszy nauczyciel gimnastyki, p. Aleksander 
Surowiecki, otrzymał z ministerjum spraw wewnętrz­
nych pozwolenie na urządzenie w Warszawie zakładu 
gimnastyki hygienicznej dla osób obojga płci i wszel­
kiego wieku. W koncesji nadmieniono między innemi:
1) dla mężczyzn i kobiet winny być oddzielne godziny,
2) nad zakładem rozciąga dozór i osobiście asystuje 
przy wszystkich ćwiczeniach lekarz; 3) zmiana leka­
rza bez zgody urzędu lekarskiego nie może nastąpić; 
4) w zakładzie ma być księga sznurowa do zapisy­
wania nazwisk uczęszczających osób; 5) corocznie 
zakład winien przedstawiać urzędowi lekarskiemu 
sprawozdanie ze swej działalności.

= Rada miejska dobroczynności publicznej otrzy­
mała od głównego protektora kolonij letnich dla sła­
bowitych dzieci, dra Stanisława Markiewicza, poda­
nie o wyjednanie pozwolenia wladzv na zbieranie 
dobrowolnych ofiar na rzecz tychże Łolony do wy­
sokości rs. 5000.
• W Gaz. polic. zamieszczono, co następuje: „Po­
wołując się na wielokrotne moje rozporząflzerda, po­
lecam pp. komisarzom cyrkułowym jaknąjozęściej 
w asystencji lekarzy miejskich rewidować sklepy i 
zakłady, w których sprzedają się przygotowane lub 
surowe produkty spożywcze, a ostatnie rewidować 
również i na bazarach, zwracając przy tern szczególną 
uwagę na przymioty mięsa, ryb i zwierzyny, która 
obecnie z upływem dozwolonego terminu polowania 
nie powinna być sprzedawana w perjodzie łatwego 
fisuciasię; w razie zaś wykrycia produktów zepsutych 
ub podejrzanej dobroci należy je, jako szkodliwe 

zdrowiu, konfiskować, winnych zaś pociągać do od­
powiedzialności sądowej. W ciągu zeszłego tygodnia 
takich rewizyj dokonano 158 i 20-tu właścicieli za­
kładów spożywczych za wykroczenia sanitarne po­
ciągnięto do kary. Nadto na targach skonfiskowano: 
13 f. zepsutych ryb, 18 f. wydymanej cielęciny i 10 
f. fałszowanego masła.”

<=> Proszeni jesteśmy o przypomnienie, iż jutro, 
o godz. 10-ej zrana, w sali Muzeum przemysłu i han­
dlu odbędzie się półroczne zebranie członków stowa­
rzyszenia „Merkury”. Ponieważ pierwsze posiedze­
nie z powodu malej ilości członków nie doszło do 
skutku, naznaczone przeto na jutro zebranie musi się 
rdbyć bez wzgłtt na ilość uczestników.

DRJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 marca 1892 t;

= Zebranie miesięczne Towarzystwa ogrodnicze­
go odbędzie się d. 30-go b. m., o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali resursy kupieckiej. Porządek dzienny obejmu­
je: przemówienie prezesa, okazy róż pędzonych braci 
Kaczyńskich, korespondencja z władzami duchowne- 
mi o rozszerzeniu zamiłowania w śród ludu do pielę­
gnowania drzew, regulamin losow ania roślin, wniosek 
p. E. Jankowskiego o nauczycielach ogrodnictwa, 
o lilakach pędzonych mówić będzie p. J. Kaczyński, 
odpowiedzi na zapytania, pomieszczone w skrzynce 
zapytań, losowanie roślin.

— Z powodu wyjazdu za urlopem do Petersbur­
ga prokuratora izby sądowej, rz. r. st. Turaua, o- 
bowiązki jego poruczono towarzyszowi prokurato­
ra radcy stanu Stepanowowi, który przyjmuje inte­
resantów w kancelarji gmachu izby sądowej co­
dziennie, oprócz świąt i niedziel, od godziny 1 ej do 
3-ej po południu.

==> Dyrektor kolei nadwiślańskiej, p. Leon Gnoiń- 
ski, wyjechał do Petersburga.

W dniu dzisiejszym, w przejezdzie z zagranicy 
do Moskwy, bawiła w mieście naszem p, Anetta Essi- 
pow.

=3 W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza­
wy: dyrektor kancelarji warszawskiego jenerał-gu- 
bernatora rz. r. st. Bożowski, ochmistrz rz. r. st. Pę- 
cherzewski, urzędnik do szczególnych poruczeń puł­
kownik Karandiejew, pomocnik dowodzącego woj­
skami okręgu warszawskiego jenerał piechoty Pa­
włów, komendant fortecy warszawskiej jenerał-lej- 
tnant Komarow, warszawski wicegubernator szam- 
belan Gurko i szambelan hr. Władysław Wielopol­
ski; wyjechali zaś: administrator księztwa łowickie­
go margrabia Zygmunt Wielopolski do Petersburga 
i szambelan hr. Rodryg Potocki do Chrząstowa, w gub. 
kieleckiej.

— Z teatru.
* Panna Lantes ip. Prevost śpiewają dzisiaj w „Ai- 

dzie” Verdiego.
W „Końcu Sodomy” debiutuje dzisiaj panna Ga- 

brjela Morska.
* „Manfred” Byrona ukaźe się jutro po raz trzeci 

na deskach teatru Wielkiego.
Następne przedstawienie „Manfreda” dane będzie 

dopiero za dwa tygodnie.
* Teatr Rozmaitości daje jutro komedję Wiktora 

Bersezio „Kłopoty pana Travetti”.
* W teatrze Małym dzisiaj i jutro „Pani Mongo- 

din" z udziałem pani Zimajerowej.
Na wczorajszem przedstawieniu tej krotochwili wi­

downia przy ul. Daniłowiczowskiej doszczętnie była 
zapełnioną.

* Na wtorek naznaczono w teatrze Małym wzno­
wienie pięknej operetki Herolda „Handel na żony”? 
która dana będzie jako lever du rideau przy „Pani 
Mongodin".

* W teatrze Wielkim przygotowują nu sobotę 
przyszłą wznowienie opery Verdiego „Ernani”, w któ­
rej dadzą się słyszeć: panna Lantes i p. Prefost.

* Na scenie teatru Małego rozpoczęto próby z trzy­
aktowej krotochwili Albina Valabregue’a „Profesor 
moralności”, która w Paryżu grana była przeszło 
dwieście razy p. t. „Ze Mouthy on”.

Tytułową postać odtworzy p. Murozowicz.
W dalszej obsadzie figurują panie: Baumom wa, 

Filebornowa, Micińska, Oswaldowa i Rożniecka; pp.: 
Grabiński, Kulesza, Misiewicz, Jagielski, .Sikorski i 
Turczynowicz.

* Wczoraj w zapełnionym teatrze Rozmaitości na 
komedji Przybylskiego „Dwór we Władkowicach” 
publiczność bawiła się doskonale i oklaskiwała ar­
tystów sowicie, a głównie panie: Rakiewiezową, 
Ostrowską, Czakównę, Trapszównę i pp.: Ostrow­
skiego, Frenkla, Wolskiego, Ładnowskiego i Pra- 
żmowskiego.

Po akcie 3-im panna Czakówna była przedmiotem 
owacji; wśród hucznych oklasków wręczono artystce 
okazały kosz żywych kwiatów.

* W poniedziałek artystom teatru Rozmaitości roz­
dane będą do nauki role z czteroaktowej komedji 
Alfreda Konara „Bankruci”.

W obsadzie figurują panie: Czakówna, Chraszczew- 
ska, Ludowa, Mirecka, Niewiarowska, Noiretówna i 
Quellerowna, oraz pp.: Frenkiel, Kotarbiński, Ła- 
dnowski, Nowicki, Narkiewicz, Ostrowski, Prażmow- 
ski, Rapacki, Szymanowski i Wojdałowicz.

Komedja ta będzie najbliższą nowością po wysta­
wieniu przygotowywanej sztuki „Mussotte”.

* Pojutrze repertuar teatru Rozmaitości zapowia­
da wznowienie komedji Al. hr. Fredry „Pan Jowial- 
ski”.

Wystawiona pierwszy raz w teatrze Wielkim dnia 
10-go maja 1835 go r., następnie wznawiana siedem 
razy na scenie teatru Rozmaitości, grana była dotąd 
134 razy z róźnemi obsadami ról.

W poniedziałek rolę tytułową, grywaną przez Ku 
dlicza, Ohącińshiego Ry^htera. odtworzy o Rapa 1 
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cki; rolę zaś szambclana—p. Frenkiel, którą grali 
Werowski i Żółkowski.

* Oiiegdajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 1096, Rozmai­
tości 219, Małym 309, w cyrku 229, na raucie mu­
zycznym w resursie obywatelskiej 265; wczorajszego 
wieczora: w teatrze Wielkim na dziesiątem przed­
stawieniu trupy ruskiej 919, w Rozmaitości 586, Ma­
łym 520, w cyrku 318 i na koncercie „Lutni” w sa­
lach redutowych 814.

=- Odnawianie teatru.
W dniu dzisiejszym przystąpiono do restaurowania 

budynku teatru Nowego przy ulicy Królewskiej.
Naprawiony też będzie dach galerji, prowadzącą) 

do teatru.
U wioślarzy.

Dziś w Towarzystwie wioślarskiem dane będzit ‘ 
widowisko amatorskie.

Jutro, o godzinie 5-ej po południu, zabawa dziecię­
ca, połączona z ćwiczeniami gimnastycznemi

— Widowisko dobroczynne.
Towarzystwo ratowania tonących, posiadając na­

der ograniczone fundusze, zmuszone bywa co pewien 
przeciąg czasu odwoływać się do szerszej publicz­
ności.

Obecnie np. brakuje pieniędzy na wykończenie 
szopy, mającej służyć do przechowywania rekwizy­
tów ratunkowych.

Celem uzbierania potrzebnego funduszu odbędzie 
się jutro widowisko w teatrze przy ulicy Długiej.

Amatorzy odegrają trzy jednoaktówki, a mianowi­
cie: „Wycieczka za granicę” K. Zalewskiego, „ Vis 
avis'' i „Podejrzana osoba”.

W międzyaktach będzie się popisywał p. Leon, 
amerykański brzuchomówca, odtwarzając ze swemi 
lalkami różne epizody humorystyczne.

Naddatki, ani też jakieś dodatkowe opłaty za pro­
gram nie będą pobierane.

= Ze sztuki.
* Dowiadujemy się, iż komitet Towarzystwa 

sztuk pięknych, po długiej i uciążliwej koresponden­
cji, postarał się o sprowadzenie do Warszawy jednej 
z najlepszych prac słynnego malarza hiszpańskiego 
Ryszarda Villbdas’a, pod tytułem „ Victorious gloria” 
(Chwała zwycięzcom).

Obraz to olbrzymi i wspaniały.
Dzięki więc staraniom Towarzystwa, będziem ’ 

znów mieli sposobność oglądania pracy, która na o- 
statniej międzynarodowej wystawie sztuk pięknych 
w Paryżu otrzymała palmę pierwszeństwa.

Obraz rzeczony zostanio bezzwłocznie wystawiony 
w salonach Towarzystwa po zamknięciu obecnej wy­
stawy płócien: Henryka Siemiradzkiego „Apoteoza 
Kopernika” i Jose Garnele’go „Przerwany poje­
dynek”.

* Pierwszy w tym roku zakup dzieł dla rozloso­
wania między członków Towarzystwa, odbędzie się 
zaraz po ogólnem zebraniu, t. j. w pierwszych dniach 
kwietnia.

~ Muzeum rzemiosł.
W dniu wczorajszym komitet Muzeum rzemieślni 

czego przy Towarzystwie przemysłu i ^handlu odbył 
swoje pierwsze posiedzenie.

Do składu komitetu dotychczas weszli: Karol dr. 
Benni, Mathias Bersohn, Samuel Dickstein, Włady­
sław Kiślański, Władysław Lutkiewicz, Władysław 
Leppert, Aleksander Makowiecki, Tomasz Otwinow- 
ski, Mieczysław’ Pfeiffer, Stanisław Rotwand, Ignacy 
Szebeko, Roman Szewczykowski, Stefan Szyller i 
Ludwik Wojno.

Komitet ukonstytuował się, wybierając na przewo­
dniczącego p. Wł. Kiślańśkiego, na zastępcę jego p. 
St. Rotwanda, na kasjera p. Miecz. Pfeiffra, na se­
kretarza komitetu p. St. Szyllera.

Nadto z komitetu wyłoniono dwie delegacje. t 
Zadaniem pierwszej będzie wypracowanie organ! 

zacji sali rysunkowej; do składu jej weszli pp.: Dick- 
steiu, Łatkiewicz, Otwinowski, Szyller, Wojno i dzie­
kan Aleksandrowicz, dyrektor Muzeum przemysłu i 
rolnictwm dla udzielania potrzebnych objaśnień.

Do drugiej, której zadaniem będzie wypracowanie 
kierunku, oraz sposobów kolekcjonowania zbiorów 
muzealnych, weszli pp.: dr. Benni, Bersohn, Leppert, 
Pfeiffer, Szebeko i Szewczykowski.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Piotrowski, St. 
Wydżga i Bron. Łącki, jako delegat zarządu Towa­
rzystwa przemysłu i handlu.

e= Sekcja piąta.
W czasie gdy wszystkie inne sekcje Towarzystwa 

przemysłu i handlu wciąż się rozwijają, sekcja 
piąta (handlowa) znajduje się w takim zastoju, że 
odzywają się głosy, żądające zwinięcia jej lub 
przyłączenia do innego oddziału Towarzystwa.

jeżeli zważymy cele, którym sekcja piąta służyć 
miała, ogniskując główne ognisko interesów fiaudK » 
wych w kraju, to suchotniczy żywot laki wiwk»« 
tern hardziej zastanowić musi
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Wina cała jednak leży na sferach kupieckich, któ­
re nie chcą widocznie publicznej dyskusji i zbiorowe­
go działania w kwestach zawodowych, przekłada­
jąc zupełną obojętność lub wygodne bardzo wyręcza­
nie się innymi.

Na środowem posiedzeniu sekcji istnienie jej osta­
tecznie ma być zdecydowane: albo więc zapadnie 
decyzja zwinięcia sekcji, albo jej utrzymanie zostanie 
postanowione.

W tym razie światu handlowemu wyjść wypadnie 
i apatji dotychczasowej, inaczej sekcja nie miałaby 
racji bytu.

«= Praca kobiet na kolei.
W tych dniach niektóre pisma codzienne pod po­

wyższym tytułem podały wiadomość, jakoby dyrek­
cja kolei nadwiślańskiej wydała rozporządzenie, aby 
w razie choroby lub urlopu kasjerów stacyjnych na 
tej kolei, czynności ich, jako niewymagające spe­
cjalności, zastępczo spełniały kobiety, żony lub cór­
ki urzędników miejscowych, głównie dlatego, iż ka­
sjerów zapasowych na kolei nadwiślańskiej niema 
wcale.

Jak się dowiadujemy, wiadomości te bardzo zain­
teresowały panie i panny tutejsze, które sądzą, iż 
otworzyło się dla nich nowe pole pracy i że zarząd 
kolei nadwiślańskiej ma zamiar niektóre posady eta­
towe obsadzać kobietami.

Po dokładnem sprawdzeniu wiadomości u źródła 
przekonaliśmy się, że kwestja pracy kobiet na kolei 
przedstawia się zupełnie odmiennie.

Jakkolwiek na wielu kolejach w Cesarstwie bardzo 
wiele kobiet znajduje pracę w biurach zarządu i w te­
legrafie, to jednak na kolejach tutejszych zwyczaju 
teho nie wprowadzono, a i zarząd kolei nadwiślań­
skiej zamiaru obsadzania posad kobietami w drodze 
urzędowej dotychczas nie podnosił.

Wprawdzie tak na tej, jak i na wszystkich innych 
kolejach żony lub córki dróżników obsługują przeja­
zdy, za co otrzymują stale po kilka rubli miesięcz­
nie, a nadto w Płudach, przystanku kolei nadwiślań­
skiej, pomiędzy Pragą a Jabłonną, żona miejscowe­
go dozorcy "drogowego sprzedaje bilety na pociągi 
osobowe, na tern jednak kończy się działalność ko­
biet na kolei nadwiślańskiej.

Impuls do powyżej zacytowanych wiadomości, po­
danych przez pisma codzienne, dał fakt wyznaczenia 
córki kasjera biletowego na stacji Mława, p. B., na 
zastępstwo ojca podczas udzielonego mu przez za­
rząd urlopu kilkotygoduiowego.

Nie wynikło to jednak wskutek braku kasjerów 
zapasowych, gdyż w wydziale ruchu kolei nadwi­
ślańskiej jest siedmiu ajentów zapasowych, wyłącz­
nie przeznaczonych do zastępstw urzędników stacyj­
nych, a więc: zawiadowców i ich pomocników, ka­
sjerów biletowych i towarowych, ekspedytorów i Wa­
gowych itd., za co, oprócz pensji, otrzymują djety.

Otóż każde zastępstwo powoduje wydatki, wsku­
tek czego zarząd udziela urlopów urzędnikom prze­
ważnie na ich koszt, czyli urlopowani z własnych 
funduszów płacą djety zastępcom i żyłko w wyjątko­
wo ważnych okolicznościach na koszt Towarzystwa.

Z tych to powodów kasjer biletowy w Mławie, 
nie mogąc otrzymać urlopu na koszt dyrekcji, prosił 
dyrektora, aby pozwolił córce jego sprzedawać bilety 
na pociągi podczas jego urlopu, a za dokładne speł­
nianie tej czynności odpowiedzialność przyjął na 
siebie.

Dyrektor wyjątkowo zgodził się na proponowaną 
kombinację, pod warunkiem, że Towarzystwo z tego 
tytułu żadnych wydatków nie poniesie.

Taki więc, a nie inny jest istotny stan rzeczy 
i z faktu oderwanego i wyjątkowego nie można two­
rzyć zasady, która w zamiarach zarządu nie istnieje.

«= W sprawie likwidacji.
W uzupełnieniu podanych przez nas onegdaj wia­

domości donosimy, że zarząd kasy emerytalnej ko­
lei nadwiślańskiej na sesji, odbytej w ubiegły czwar­
tek, po bardzo ożywionych dyskusjach, postanowił 
za termin rozpoczęcia likwidacji dawnej kasy przy- 
iąc 1 stycznia 1889 r., t. j. chwilę zawieszenia dzia- 
alności kasy.

Na powyższe postanowienie zarządu wpłynąć 
miało jakoby orzeczenie, zawarte w rozporządzeniu, 
zawieszającem działalność kasy obecnej, że z chwilą 
{ej zawieszenia potrącania z pensyj urzędników, do­
konywane do tego czasu na rzecz kasy emerytalnej, 

winny być zapisywane nadal na rachunkach osobi­
stych każdego z nich i włączane do funduszów mają­
cej powstać nowej kasy.

Przyjęcie za termin rozpoczęcia likwidacji d. 1 
stycznia 1889-go r., pozbawia większość urzędników 
korzystania z praw im przysługujących, gdyż w lip- 
cu tegoż roku skończył się okres 12-lctniej służby, 
zapewniający pewne przywileje przy rozdziale fun­
duszów emerytalnych w razie likwidacji.

Z rozpatrzenia jednak nadesłanego przez radę za­
rządzającą zatwierdzonego niedawno projektu likwi­
dacji kasy kolei kursko-charkowskiej, okazuje się, 
śe tam dano zupełną swobodę zarządowi naznaczyć 

termin rozpoczęcia likwidacji kasy, to jest czas od 
chwili zawieszenia starej kasy do wprowadzenia 
w życie nowej, wliczyć do okręgu działalności da­
wnej kasy, lub też włączyć do nowej.

Ta swoboda, pozostawiona zarządowi kasy wspo­
mnianej kolei, każę przypuszczać, że i zarząd kasy 
kolei nadwiślańskiej mógł również w uwzględnieniu 
praw nabytych przez uczestników, termin likwidacji 
jeżeli już nie zlać z terminem wprowadzenia w życie 
Kasy nowej, co byłoby najsłuszniejszem, to przynaj­
mniej odroczyć go do d. 1-go stycznia 1891-go roku.

Złagodziłoby się w ten sposób choć w części fa­
talne dla urzędników kolei nadwiślańskiej następ­
stwa, wyjednanego przez b. przewodniczącego w ra­
dzie zarządzającej p. Halperta, rozporządzenia za­
wieszenia działalności kasy emerytalnej na kilka za­
ledwie miesięcy przed terminem, w którym większość 
urzędników wysługiwała ’/i część emerytury.

Rada prawdopodobnie nie podzieli zapatrywań 
zarządu kasy, tembardziej, że delegaci uczestników, 
mający się w tych dniach udać do Petersburga, nie 
odmówią zapewne w tej sprawie swojej interwencji.

Zarząd kasy zawiadomił już komisję, wyznaczoną 
do opracowania projektu likwidacji, o określonym 
przez się terminie jej rozpoczęcia, może więc już ona 
zająć się obecnie wypracowaniem sposobu likwidacji 
dawnej kasy.

= Zmiany w pociągach.
Z wprowadzeniem letniego rozkładu pociągów na 

kolei nadwiślańskiej, tj. z d. 1-ym maja, ułatwio­
na zostanie nareszcie komunikacja osobom, licznie 
przebywającym w Otwocku i Wawrze.

Oprócz dotychczasowych pociągów w stronę Ko­
wla, wychodzić będzie z Warszawy aż do końca 
września codziennie, o godzinie 5-ej po południu, po­
ciąg osobowy, miejscowym zwany, do Otwocka.

Pociąg powyższy powracać będzie do Warszawy 
rauo, o godz. 9-ej m. 40.

W niedzielę zaś i główniejsze święta wychodzić 
będzie dodatkowy pociąg ostatni z Otwocka o godz. 
9-ej minut 48 wieczorem i przybywać będzie do War­
szawy o godz. 10 i pół.

W ten sposób będzie można wyjeżdżać z Warsza­
wy do Otwocka o godz. 7-ej m. 48, po południu o 
g. 3-ej m. 35 i o g. 5, wieczorem o g. 11 m. 35; po­
wracać zaś będzie można rano o g. 8-ej m. 10 i o g.
9- ej m. 40, po południu o godz. 2-ej, wieczorem o g.
10- ej, a w święta jeszcze o g. 10 i pół.

W stronę Mławy również pociągi ulegną zmianie. 
Dotychczasowy pociąg osobowy, wychodzący zWar- 

szawy o g. 8-ej m. 55 rano, odchodzić będzie o g. 
10-ej m. 20 i przybywać do Mlawy#o g. 2-ej po połu­
dniu, dla połączenia się z pociągiem kolei marjen- 
bursko-mławskiej.

Pociąg pocztowy wychodzić będzie z Warszawy 
o g. 6-ej m. 23 wieczorem, z Mławy pociąg pocztowy 
przybywać będzie rano o g. 10-ej m. 45, osobowy 
zaś o g. 7-ej m. 15 wieczorem, zamiast o g. 8-ej m. 
38.

Prócz powyższych pociągów, kursować będą, jak 
zwykle w sezonie letnim, pociągi miejscowe do No- 
wogieorgiewska.

Wychodzić one będą z Warszawy o g. 4-ej m. 15 
po południu, a powracać do Warszawy o g. 9-ej m. 
15 rano i o g. 10-ej m. 23 wieczorem.
= Nowa stacja. 4
Dotychczasowy przystanek w Rembertowie na ko­

lei terespolskiej, z chwilą wprowadzenia letniego roz­
kładu jazdy, będzie zamieniony na stację.

Nowe posady: zawiadowcy, pomocnika i telegrafi­
sty już zatwierdzono.

= Elektrotechnicy.
Od kilku dni bawią w Warszawie trzej francuzcy 

inżenierowie-elcktrotechnicy.
f Zostali oni wysłani przez jedno z paryzkich przed­

siębiorstw, celem zbadania miejscowych warunków.
Przedsiębiorstwo to zamierza starać się o uzyska­

nie koncesji na zaprowadzenie w naszem mieście 
oświetlenia elektrycznego.

— Roboty wiosenne.
Z dniem dzisiejszym Rozpoczęte zostały roboty 

wiosenne na plantacjach miejskich.
W Saskim ogrodzie pracuje cały zastęp robotników 

nad oczyszczaniem trawników i przygotowaniem ko­
bierców i kwietników.

Zamierzone w r. z. uporządkowanie pagórka, na 
którym stoi wodozbiór, będzie niezadługo uskutecz­
nione, ___________

= Na lodzie.
Hipodrom w Dolinie szwajcarskiej w dniu wczo­

rajszym po raz ostatni zgromadził dość znaczną liczbę 
łyżwiarzy.

Tegoroczna ślizgawka przetrwała niezwykle długo. 
=i Okradzenie poczty.
W dniu wczorajszym, pomiędzy godziną 51 a 6-tą 

zrana, na linji kolei nadwiślańskiej, została spełnio­
ną niezwykle śmiała kradzież. 

i Urzędnicy wagonu pocztowego w pociągu nr. 3-ci, 
dążącego ku Warszawie, jak zwykle pomiędzy Ko- 

| wiem a Chełmem, są zajęci sortowaniem korespon- 
j dencji, a czynność ta wymaga skupienia uwagi.

Po ukończeniu zajęcia, woźny pocztowy udał się 
na galeryjkę i tu zauważył, iż drzwi od wagonu były 
wyrwane, jak również i prowadzące do jednego 
z dwóch przylegających do galerji składzików, mie­
szczących worki z korespondencją pieniężną.

Zawiadomiwszy o wypadku służbę policyjną 
w Chełmie, urzędnicy zajęli się sprawdzeniem pakie­
tów, przyczem skonstatowano brak worków z tra­
któw: Koziatyn i Odesa, które mieściły kilkanaście 
tysięcy rubli. ;

W dniu wczorajszym, dzięki energicznie przed­
sięwziętemu śledztwu, policja wpadła na ślady spra­
wców, jednego zaś, silnie podejrżanego, aresztowano.

Na żądanie władzy śledzczej, zrabowany wagon 
wraz z urzędnikami i woźnym dzisiaj zrana wysła­
no dó Kowla.

= Eleganckie złodziejki.
Do sklepu bławatnego pod 27-ym przy ul. Nalewki przy­

były w porze wieczornej dwie elegancko ubrane damy, żąda­
jąc pokazania różnych materjałów.

Oglądanie i targowanie trwało dość długo, lecz nieznajome 
kljentki, nic nie kupiwszy, sklep opuściły.

Subjekt, porządkując rozrzucony towar, spostrzegł brak sztu­
czki wartości kilkudziesięciu rubli.

Udano słę w pogoń i jedną ze złodziejek, tę właśnie, która 
materję ukryła pod okryciem, ujęto.

Nazywa się ona Róża Gordon.
Towarzyszka jej zdołała umknąć.
= Kradzież z wagonu.
Dzisiejszej nocy dotąd niewykryci sprawcy na stacji Praga 

kolei nadwiślańskiej, zrabowali wagon, w którym mieściła się 
odzież, zakupiona przez wydział gospodarczy dla służby dro­
gową}.

Złodzieje po wyłamaniu drzwi wynieśli z wagonu kożuchy 
obuwie i t. p. wartości stu kilkudziesięciu rubli.

= Z obawy kary.
Zamieszkała pod .Y° 24-ym przy ul. Radzymińskiej 13-letnia 

Marjanna Kowalska w ciągu kilku dni nie pokazywała się 
w domu.

Kiedy ją odszukano i zagrożono ukaraniem dziewczynka 
w zamiarze samobójczym wypiła sporą buteleczkę kwasu kar­
bolowego.

Pomimo energicznego ratunku, stan zdrowia otrutej jest 
groźny.

Odwieziono ją do szpitala prazkiego.
= Nieostrożna jazda.
W przejściu przez ul. Kamienną Antoni Śliwiński, 7-letni 

chłopiec, został przejechany bryczką kolonisty z Brudna. 
Franciszka Hebdy.

Malca ze złamaną nogą umieszczono w szpitalu prazkim. 
Na moście furgon rzeźniczy najechał na wóz piekarski V« 

2401, który uszkodził, a furman, z powodu gwałtownego 
wstrząśnięcia, spadł i boleśnie się potłukł.

= Pokąsanie.
W podwórzu domu pod Nś 32-im przy ul. Ogrodowej pies 

ukąsił Aleksandra Lipińskiego, kupca.
Psa, podejrzanego o wściekliznę, zabito, a pokąsanemu u- 

dzielił pomocy dr. Bujwid.
= Znaczne opóźnienie.
W dniu wczorajszym idący z Warszawy pociąg pasażerski 

jY» 4 był zatrzymany w Chełmie przez 4 godziny.
Przyczyną było wykolejenie się wagonu w pociągu towaro­

wym Jft 209 na 338-ej wiorście.
= Od gazu.
Przybyły z Pułtuska Piotr Lisicki, zamieszkawszy u Eisen- 

mana pod Jfs 18-ym przy ul. Królewskiej, kładąc się spać, za­
gasił gaz, lecz zapomniał zakręcić kranu.

Następstwem tego było wydobywanie się gazu na pokój i 
Lisicki zagorzały

Z trudnością zdołano go przyprowadzić do zmysłów i nie­
bezpiecznie chorego odwieziono do szpitala starozakonnych.

— Nagły zgon.
Do łazienek akcyjnych przyszła jakaś niemłoda, przyzwoicie 

ubrana kobieta.
Podczas przygotowywania kąpieli nieznąjoma zachorowała. 
Wieziona do szpitala św. Rocha, w drodze życie zakoń­

czyła.
Nazwisko denatki dotychczas nie jest wiadomfc
— Pożary.
W ciągu minionej doby oddziały straży ogniowej były 

w ciągłym ruchu.
Wczoraj, około godz. 9-ej rano, pod Jft 84-ym przy ul. Le­

szno, w murowanym parterowym budynku, zajętym na fabry­
kę skór lakierowanych, w suszarni wynikł pożar.

Na ratunek pośpieszyły wszystkie cztery oddziały, lecz tyl­
ko mirowski został na miejscu, inne zaś cofnięto do koszar.

Znaczna ilość skór uległa opaleniu i zamoczeniu w wodzie 
a nadto poopalały się ściany suszarni i wyrąbano sufit.

Szkody wynoszą kilkaset rubli, fabryka zaś była ubezpie­
czona w russkiem Towarzystwie na 10,000 rs.

Około godz. 2-ej po południu pod JC« 6-ym przy ul. Nowose- 
natorskiej wjednem z mieszkań ukazał się gęsty dym, wsku­
tek czego wezwano toporników z oddziału ratuszowego.

Ci, po rozebraniu pieca, stwierdzili wadliwe urządzenie ka 
nałów kominowych.

Prawie w tym samym czasie w mieszkaniu Tenenbanma 
pod M 6-ym przy ul. Dzikiej od rozlanego w znacznej ilości 
na płytę kuchenną tłuszczu wszczął się ogień, który ugasił 
oddział nalewkowski.

Wieczorem, około godz. 9-ej, w sklepie Moszkowicza pod .5" 
15-ym przy ul. Orlej zapaliła się makulatura.

Oddział mirowski ogień ugasił, lecz znaczna część towaru 
a mianowicie cygar i papierosów spaliła się, a urządzeniu 
sklepowe uległo zniszczeniu.

W nocy pod Jfe 9-ym przy ul. Mostowej, z powodu wy; am­
nia sadzy, wezwano oddział straży ratuszowej, który czuwał 
w komplecie i nie dopuścił wybuchu pożaru.
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-f- W kieleckiem za pośrednictwem banku wło­
ściańskiego rozkolonizowano majątki Imielów p. Ej- 
dziatowicza 900 morgów w pow. jędrzejowskim, Ze- 
gartowice po p. Gogolewskim 500 morgów również 
w jędrzejowskim, oraz Kamienicę w powiecie olku­
skim rozległości 500 mórg. Rozkolonizowane zaś 
zostaną: Mierzwią, w powiecie jędrzejowskim i Wę- 
gleszyn 600 morgów w tymże powiecie.

+ Koncerty w Łodzi.
Korespondent nasz pisze pod d. 25-ym b. m.:
„Dwa z kilku zapowiedzianych ostatnio koncertów 

odbyły się już tutaj w tym tygodniu.
W poniedziałek popisywał się w sali koncertowej 

powtórnie mały skrzypek, Broniś Haberman, który, 
choć i tym razem nie osiągnął wielkiego i zupełnego 
sukcesu materjalnego, raz jeszcze przekonał publi­
czność naszą o swym prawdziwym talencie.

Niestety jednak, ani kwiaty, ani cukierki, któremi 
Bronisia Hubermana obdarzono, nie są środkami, po- 
trzebnemi do przekształcenia talentu w artyzm.

We czwartek, czyli o jeden dzień później, niż za­
powiedziano, koncertowała tu znów Alma Fohstrom 
ze współudziałem wiolonczelisty p. O. Aspergera.

Jasnowłosa, niebieskooka szwedka, podnosząca je­
szcze urok swej klasycznej postaci kostjumem gre­
ckim, usprawiedliwiała w zupełności zainteresowanie 
się łodzian przed jej koncertem.

Nie zdołał on jednak pomimo to zapełnić całej sali 
koncertowej: pierwsze rzędy krzeseł i loże raziły 
pustkami, a jedynie słuchaczy stojących zastęp*był 
spory.

Fohstrom odśpiewała kilka aryj i cały szereg pio­
senek franeuzkich i niemieckich, któremi w drugiej 
części koncertu porwała formalnie słuchaczy.

Pan Asperger okazał się artystą wytrawnym i in­
teligentnym, wobec głosu adwersarki swej jednak 
nie zdołał on grą na rzadko słyszanej tutaj wiolon­
czeli większego wywołać wrażenia.

Powtórny termin koncertu pań: Trebelli, Campbell 
i Librechtówny naznaczono na d. 31-szy b. m., przy­
padający we czwartek.

Dnia 3-go zaś kwietnia zjeżdża, jak wiadomo, do 
Łodzi na jeden wieczór „Lutnia” z p. St. Barcewi- 
czem dla złożenia ofiary ze swych talentów, tym ra­
zem prawdziwie na ołtarzu wykończanego wewnątrz 
kościoła św. Krzyża na Starem-Mieście.”

-f- Rs. 5,434 kop. 45.
Tyle wynosi suma, zabrana przez Władysława Sta­

rowicza z kasy miejskiej w Zgierzu.
Zostawił on w niej tylko... 60 kop. gotowizną.
Na ślad defraudanta, pomimo energicznych poszu­

kiwań, dotąd nie natrafiono.
4- Ospa.
We wsi Czarna Wieś pod Olkuszem wymarły wszystkie 

prawie dzieci do lat 12-tu na ospę. .
Choroba szerzy się wciąż, zabierając w całej okolicy ofiary.

S3 esrtrcLĆly.
Wśród wiązanki pieśni i piosenek, wykonanych 

przez chór lub solistów i drobnostek, owianych arty­
zmem rzeczywistym lub też pretensjonalnością ama­
torskich „intencyj”, słowem wśród zwykłego przybo- 
ru popularnych koncertów „Lutni”, znalazło się wczo­
raj „Requiem” I. I. H. Verhulsta, odzywające się 
dźwiękiem jakby przestrogi: „memento mori”.

Dzieło to nie było wczoraj ani nowością, gdyż 
przed kilku laty stanowiło już ono rodzaj dekoracyj­
nej powagi, w jaką starano się przyoblec program 
jednego z koncertów „Lutni”, treścią zaś swą bynaj­
mniej ani wówczas, ani obecnie tego wyboru nie u- 
sprawiedliwiało.

Autor tego dzieła, Jan Józef Herman Verhulst, uro­
dzony w r. 1816-ym w Hadze, zmarły w roku ubie­
głym, należał do szeregu wielce popularnych i ener­
gicznych pracowników w Holandji. Stał on na czele 
wielu instytucyj muzycznych w swej ojczyźnie, po­
między innemi zaś był dyrektorem słynnego stowa­
rzyszenia w Amsterdamie „Felix Mentis”. Wyrobił 
on sobie sławę doskonałego dyrektora, na polu zaś 
twórczości artystycznej nie wzniósł się wyżej nad 
poziom zwykłego zręcznego praktyka.

I wykonane wczoraj „Requiem”, w którem autor 
wybornie używa chóru głosów męzkich na tle instru­
mentów metalowych i organu, nie wykazuje cech in­
dywidualnej twórczości. Brzmi to wszystko pełnią 
dźwięku, w konturach jednak pomysłów melodyj- \ 
nych panuje deklamacja frazeologiczna, równie dale- ' 
ka od trywjalności, jak i istotnej wyrazistości. Sło­
wem jest to dosadny okaz muzyki „kapelmistrzow- 
skiej”, niewkraczającej w dziedzinę rzeczywistego 
artyzmu. Dekoracyjność tego „stylu” wymaga ró­
wnie dekoracyjnego otoczenia i przyborów, na estra­
dzie zaś, wobec słuchaczów mających jeszcze w pa­
mięci oddźwięki pieśni i piosenek, przejętych lekkim 
liryzmem lub humorem, „Requiem” podobne popro- | 
>tu razi swą „nadęta” powagą, nienaturalnością, sło- I

wem przypomina owego mieszczucha, który, zmęczo­
ny balowym rozgwarem rytmów tanecznych, domaga 
się na wypoczynek odegrania szopenowskiego „mar­
sza żałobnego!”

Jeżeli więc popisy „Lutni” mają lub mogą mieć 
pretensje do „powagi”, to niechże ta powaga będzie 
istotną, nie dekoracyjną; niechaj w wyborze dzieł 
przemawia chęć przedstawienia rzeczy istotnie war­
tościowej, przedewszystkiem zaś niechaj całość pro­
gramu będzie złożoną w sposób odpowiedni, nierażą- 
cy zbytkiem jaskrawych kontrastów. Dodać przy- 
tem należy, że o ile chór podatnym być może do po­
dobnych „poważniejszych” usiłowań, o tyle znowu 
wybór odpowiednich „solistów” jest również zasa­
dniczą koniecznością do wywołania dodatniego wra­
żenia. Wczoraj zaś wszystkie niemal „odzywki” so­
lowe tej zasady usprawiedliwić nie były w stanie.

Bawienie się więc w artystyczną powagę wczoraj 
się „Lutni” nie udało.

O ile zato szczęśliwszą i naturalniejszą była ta część 
pierwsza programu, w której brzmiały dźwięki pieśni 
naszej, szczerej, przemawiającej prostotą, bez szcze­
gólniejszych, koturnowych zachcianek!

Melodje ludowe królowały tu przedewszystkiem. 
Więc „Sen o Izabelce” przypomniał minoderję pio­
senki dusorskiej, nuconej niegdyś przy gitarze. Pio­
senka „Prędzej, prędzej, koniku”, zaczerpnięta z lu­
dowej niwy, na której „dainy” wyrastają, przema­
wiała szczerością, której nie zaszkodziło bynajmniej 
wyborne opracowanie A. Pobliskiego; powtórzono ją 
na ogólne żądanie.

I druga piosenka z tychże okolic: „Pisałem do ta- 
tula”, w harmonijnej szacie konkursowej St. Nie­
dzielskiego, stanowiła doskonały nabytek progra­
mowy.

Z utworów oryginalnych, obok „Morza” Wł. Żeleń­
skiego, „Siwego konia” Niewiadomskiego i efekto­
wnego „Cygana” Wcinzierla (na chór, solo basowe, 
skrzypce i fortepian), wyróżniała się humoreska M. 
Kotarbińskiego „Żaby”, wykonana dwukrotnie.

Wśród popisów zbiorowych, udział pani Aleksan­
dry Krzyżanowskiej, śpiewaczki-amatorki, która wy­
konała szereg pieśni włoskich, zdradzając znaczny 
stopień biegłości technicznej, kontrastował dosadnie 
z artyzmem Stanisława Barcewicza. Wyśpiewał on 
na Swych skrzypkach prześliczną melodję Paderew­
skiego w własnym układzie, roziskrzył wdziękiem i 
dowcipem w utworze Saint-Saens’a „Rondo capriccio­
so, jak również w mclodjach i tańcach Brahmsa, Sa- 
rasatego, Kątskiego i t. d.

Ta część wczorajszego wieczoru była godną tego, 
czem przywykliśmy, określać znaczenie „Lutni” i za 
nią też ogół słuchaczów prawdziwie był wdzięcznym, 
nie żałując oznak entuzjastycznego uznania.

St. Ciechomslci.

YOTATYIK TEIUIIłOWY.
— D. 27-go marca, o godz. 1-ej po południu, w sali wydzia­

łu administracyjnego magistratu warszawskiego, odbędzie się 
doroczne zebranie ogólne członków tutejszego oddziału Towa­
rzystwa ratowania tonących.

— Pierwsze posiedzenie ogólne członków tutejszego Towa­
rzystwa jedwabniczego odbędzie się d. 28-go marca) o godz. 
6V2 wieczorem, w sali posiedzeń warszawskiego oddziału To­
warzystwa przemysłu i handlu w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa. Porządek dzienny obejmuje: zatwierdzenie spra­
wozdania zarządu i bilans za r. z. i etatu na r. b.: wybór kasje­
ra; wybór komisji rewizyjnej; nadanie zarządowi instrukcji.

— D. 28-go marca, o godz. 12-ej w południe, w zarządzie 
artyleryjskim okręgu warszawskiego, odbędzie się powtórna 
licytacja na dostawę materjalów do obozu artyleryjskiego 
w Rembertowie.

— D. 28-go marca, o godz. 8-ej wieczorom, w sali ratuszo­
wej, odbędzie się koncert tutejszego instytutu muzycznego ze 
współudziałem pianistki, panny Poznańskiej.

— D. 28-go marca, w kancelarji gimnazjum płockiego, od­
będzie się licytacja na wybudowanie przy tem gimnazjum ofi­
cyny z salą gimnastyczną i rysunkową od rs. 8,033 kop. 17; 
wadjuru 805 rs.

—————-

ZE Ś-WTATA..

X Z Krakowa donoszą nam: ,W tych dniach adwokat 
krakowski, dr. Józef Rettinger, nabył na własność wielki 
kompleks gruntów, realność hr. Michałowskich, położoną 
pomiędzy kościołem kapucynów, ujeżdżalnią wojskową, 
domem Goetza, gdzie się mieści gimnazjum III-ie, wresz­
cie ulicami Loretańską i Podwale. Jest to jeden z naj­
piękniejszych kompleksów, w środku miasta położonych 
i stanowić może oddawna projektowane przedłużenie ulicy 
św. Anny za plantacje. Na miejscu dawnej ujeżdżalni Woj­
skowej gmina projektuje wybudować Muzeum techniczno- 
przemysłowe, oraz gmachy szkolne, słowem przez parcela­
cję świeżo nabytych gruntów powstanie jedna z najpię­
kniejszych i w najzdrowszem położeniu będących dzielnic. 
P. Rettinger wniósł właśnie do rady miasta ofertę, iż go­
tów jest dla przeprowadzenia parcelacji odstąpić 1,400 
metrów kwadratowych gruntu, zburzyć całkiem dwa je­
dnopiętrowe i jeden dom parterowy, nadto godzi się na 
deprecjację głównego pałacu, a wzamian żąda dla siebie 
10,000 złr. i dla celów publicznych; bezpłatnego odstą- I

pienia na własność Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
gruntu w ilości 342 sążni kwadratowych pod budowę do­
mu dla tegoż Towarzystwa, bezpłatnego odstąpienia stare­
go budynku teatralnego na własność i cele konserwato­
rium muzycznego i Towarzystwa muzycznego krakowskie­
go. W razie, gdyby z jakichkolwiek powodów Towarzy­
stwo sztuk pięknych lub konserwatorjum i Towarzystwo 
muzuczne istnieć przestały, grunt oraz budynki na nim, 
także gmach dzisiejszego teatru przeszłyby napowrótna 
własność gminy m. Krakowa. Ustępstwa swoje na rzecz 
Krakowa w odstąpieniu gruntów własnych, oraz burzeniu 
budynków, na nich się znajdujących, ocenia p. Rettinger 
na kilkadziesiąt tysięcy złr.; na tej podstawie więc stawia 
gminie powyższe warunki, mające na celu szybkie urze­
czywistnienie projektów, oddawna poruszanych, a niemo- 
gących się doczekać urzeczywistnienia z powodu złych fi­
nansowych warunków, w jakich się miasto znajduje. Ofer­
ta ta stała się przedmiotem powszechnego zainteresowania 
w mieście.”

X Urocza pogromczyni. Pani Betty Stuckart, nagro­
dzona na konkursie piękności w Spaa, wystąpiła temi 
dniami w koncertowym zakładzie .Flora” w Altonie pc 
raz pierwszy jako pogromczyni lwów, a wystąpiła w roli 
tej bez przenośni. Pojawiła się w oświetlonej elektryczno­
ścią klatce, ustawionej na scenie, w zielonym fantazyjnyn 
kostjumie, w towarzystwie 4-letniej lwicy .Pięknej Hele­
ny”, dresowanej u Hagenbecka. Zauważono, iż pięknej 
pani Betty drżały ręce w czasie debiutu, przedstawienie 
jednak odbyło się bez wypadku.

X Była, nie było. Bohaterem Monte Carlo był w cza­
sie ostatnich tygodni Robert Peel, wnuk głośnego ministra 
angielskiego i syn konserwatywnego członka parlamentu 
tegoż imienia. Grał z niesłychanem szczęściem tak 
w ruletę, jak i w trente-quarente i sam się przyznawał 
do 16,000 fr. funtów- sterlingów wygranej w przeciągu 
miesiąca. Zarząd domu gry wszelkiemi możliwemi spo­
sobami starał się rozpowszechnić wieść o szczęściu młode­
go anglika, pogłoska bowiem o znacznej wygranej całe 
tłumy, nowych ofiar sprowadza zawsze. We czwartek ze­
szłego tygodnia postanowił Peel opuścić szulernię, i tele­
gramem przesłanym narzeczonej, oznaczył dzień ślubu. 
Pieniądze wygrane zamienił na czek płatny w banku an­
gielskim i wykupił bilet na kolej. Na godzinę jednak przed 
wyjazdem zajrzał jeszcze na salę gry, widocznie pragnął 
zaopatrzyć się w drobne na drogę. Postawił ludwika i 
przegrał, postawił drugiego, trzeciego... i przegrał. De­
mon gry opanował go nanowo, ale szczęście nie wróciło. 
Po dwóch dniach ani śladu nie zostało z 16,000 funtów. 
Zarząd zyskał i na tem jeszcze, że Peel miał już bilet na 
drogę w kieszeni, nie potrzebował zatem t. zw. , wjatyku."

X Tablica pamiątkowa. Królowa Wiktorja poleciła 
na cześć rzeźbiarza, Sir. Edgara B-ihma, pomieścić w ka­
plicy św. Jerzego w Windsorze tablicę pamiątkową. Wmu­
rowano ją opodal posągu cesarza Fryderyka, ostatniego 
dzieła zmarłego artysty.

X Śmiałe morderstwo. Donoszą z Granady o zamor­
dowaniu tamże markiza Cavuseline. Mordu dokonano 
w sposób niezwyczajny, zbrodniarz bowiem zamknął na 
klucz w jednym z pokojów rodzinę ofiary i zbiegł bez­
karnie.

X Trzęsienie ziemi. Silne trzęsienie ziemi nawiedzi­
ło w d. 16-ym b. m. wyspy Liparyjskie. Na wyspie Ali- 
cudi runęło pięć domów, prócz tego, tak na tej ostatniej, 
jak i na wyspie Filicudi wiele budynków uległo uszko­
dzeniom.

X Potworna bratowa. W węgierskiej wiosce Negyes, 
w okolicach Miskolezy, wstrętnego temi dniami dokonano 
mordu. Zamożny pocztmistrz miejscowy Lamberkowicz, 
przed dwoma laty, wbrew woli rodziny swojej, poślubił 
ubogą dziewczynę. We w-torek, w czasie nieobecności 
Lamberkowicza, wpadła do jego domu wdowa po bracie 
pocztmistrza, Irma Lamberkowicz, i nożem kuchennym 
zamordowała młodą żonę jego i półroczne dziecko, po- 
czem sama odebrała sobie życie. Powodem zbrodni mia­
ła być zazdrość. Irma zwabiła najpierw młodą kobietę 
do spiżarni i nożem kuchennym zadała jej dwie rany 
w piersi. Gdy jednak po chwili przekonała się, iż ofiara 
jej żyje jeszcze, pobiegła do kuchni po drugi nóż i utopi­
ła go w ple ach nieszczęśliwej. Z kolei poderżnęła sobie 
gardło; poczcm zawlekła się do pokoju, w którym spoczy­
wało dziecko, i znalazła jeszcze dość sił na zamordowanie 
go, i rozprucie sobie żyły w ramieniu, co ją ostatecznie 
dobiło. Lambertowicz, powróciwszy do domu, znalazł już 
tylko trzy zimne trupy.

— W zamieszczonom w 84 Hwjera po-
dziękowaniu zarządu warszawskiego szpitala dla dzieci wy­
znania mojżeszowego, w podpisie prezesa zamiast Bernard, po- 
winno być Matbias Bersohn.

win 1 ■■■■■■■■i——

JF Eź JłOJ. O G J A. 

tŚ.p. WEROM
P A LT NT 

po kilkodniowych ciężkich cierpieniach, w d. 24 b. m. 1892 r. od­
dała Bogn ducha. W ciężkim pogrążeni smutktr. siostra i szwa­
gier,zapraszają życzliwych, przyjaciół i znajomych na nabo­
żeństwo za jej duszę w kościele Narodzenia Najśw. Marjt 
Panny przy ulicy Leszno, w dniu 27-ynr b. mą to jest w ni*.
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dzielę, o godzinie tO-ej zrana, a następnie na wyprowadzę- i 
nie zwłok z kaplicy tegoż kościoła, o godzinie S-ej po połu­
dniu, na cmentarz powązkowski. —1254—

i Ś. p. JÓZEF ŻUREK, 
obywatel m. Warszawy,

pe dłngiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zniarł dnia 25-go marca 1892 r., przeżywszy lat 65. W ciężkim 
smijtku pozostała żona z dziećmi zaprasza krewnych, przyja- , 
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające , 
w dniu 28 marca, to jest w poniedziałek, w kościele św. Anto­
niego przy ulicy .Senatorskiej o godzinie 11-ej i pół przed poi., 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 1 z tegoż kościoła 
o godzinie 4-ej po południu na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—1256
+ Członkowie kolonji francuzkiej w Warszawie, proszeni 

Są na wyprowadzenie zwłok ś. p. wdowy 

MBJ1. GRUYEE ? (loiDił COCIU,.
urodzonej w Paryżu, zmarłej w Warszawie w Schronieniu pa­
ralityków d. 24 b. m. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w d. 27 ' 
marca, w niedzielę, o godz. 3-ej po poi. z kościoła św. Barba- I 
ry na Koszykach na cmentarz brudzieński. —532—

+ Ś. p. Julja z Otlewskich 1-go ślnbu Terentiew, 2-go 
Górska, wdowa po kapitanie, po długich cierpieniach, zmar- I 
ła dnia 25 marca, przeżywszy lat 45. Pogrążeni w smutku: 
ojciec, syn i synowa zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- , 
jomych na żałobne nabożeństwo do kościoła św. Jana przy ■ 
ulicy Świętojańskiej, w dniu 28 marca, o godz. 11-ej przód 
poi., oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po , 
nabożeństwie na cmentarz powązkowski. —1261

I
I

+ Dnia 28-go marca, to jest w poniedziałek, jako w pier­
wszą rocznicę śmierci

ś. p. Ludwika Na Wroczyńskiego, 
odbędzie się za spokój duszy jego nabożeństwo żałobne w koś. 
Narodzenia Najświętszej Marji 1’anny na Lesznie, o godzinie ! 
10-ej rano, na które żona z córkami zaprasza rodzinę i zna 
jopiych. —1252— ,

+ W dniu 28-ym marca, to jest w poniedziałek, jako w pier- i 
wszą bolesną rocznicę pogrzebu 1253

ś. p. Jadwigi z Kruszyńskich

odprawi się za jej duszę msza św. żałobna w kościele św. Anny 
(pc-bernardyńskim), o godzinie 10-ej rano, na którą pozostałe 
córki i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych.

+ W po iedzialek, dnia 28 marca, w rocznicę śmierci 

ś. p. Eleonory z JerziMlmlW Kossowskiej 
odbędzie się nabożeństwo żałobne o godzinie 9 i pół zrana, 1 
w. kościele u Fary w kaplicy Pana Jezusa.na które to pozosta­
łe, córki zapraszają. 1262
+ .Dnia 28 b. m., w poniedziałek, w pierwszą rocznicę śmierci j 

ś. p. Wilhelma Lubelskiego
doktora medyeyry, odbędzie s ę wotywa żałobna w kościele św. 
Józefa Oblubieńca (po-karmeUckim) obok skweru, o godzinie ' 
10-ej ’ ano, na którą pozostała żoiut zaprasza łaskawych kole- . 
gów, siewnych i przyjaciół. 1260

NADESŁANE.
jFotnr gatunek papierosów 

„WARSZAWA" 
fabryki BK-A-CI POLAKIEWICZ 

srtuk (i kop.—5 mt. ii kop.

Nowy minister.
‘Nowy pruski minister oświaty, Bosse, otrzymał 

przed dwoma laty za wypracowanie ustawy o zabez- 1 
pieczeniu inwalidów pracy od uniwersytetu inarbur- 
skiego Aonorzs causa tytuł doktora filozofji.

' Jest on konserwatystą i ortodoksem kościelnym, j 
stoi wszelako po za stronnictwami. Był czynnym 
w rozmaitych gałęziach administracji, od r. 1876-go j 
dó 1881-go piastował także urząd radzcy w ministe- 
rjum oświaty za rządów Falka.

Jest to podobno natura wykwintna, pojednawcza, 
a^jrzytem charakter samodzielny i niezawisły. Ce­

EUGENJA LUDWIKA HAFFA, 
panna, w wieku lat 19, po długich i ciężkich cierpieniach, 
zasnęła w Bogu w dniu 24-ytn marca 1892 r. w Grochówie 
pod Warszawą. Pozostała w nieutulonym żalu siostra 
i rodzina zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 27-ym marca, to 
jest w niedzielę, o godzinie 3-ej i pół po południu, z ka­
plicy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej na 
cmentarz tegoż wyznania. 3—1250

f Dnia 28-go marca, to jest w poniedziałek, o godzinie 
10-ej rano, jako w pierwszą rocznicę śmierci, odprawio­
ne będzie w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapu- 
cyńskim) nabożeństwo żałobne za spokój duszy 

ś. p. Felicji z Krysińskich
SZYMANOWSKIEJ, 

wdowy po b. członku rady stanu i profesorze b. Szkoły 
Głównej, na które pozostałe dzieci 'zapraszają przyjaciół 
i życzliwych. —1223—

t S. p Jadwiga z Grabowskich
SZELIGOWSKA, 

opatrzona śś. Sakramentami, zmarła w m. Włocławku d. 24-go 
mar a r. b. 531

sarz poznał go bliżej w r. 1890-yra podczas obrad 
komisji robotniczej i mianował później sekretarzem 
stanu państwowego urzędu sprawiedliwości (urząd 
ministra rzeszy). Nowy prezes ministrów pruskich, 
hr. Botho Eulenburg, nauczył się cenić Bossego, bę­
dąc jeszcze prezesem prowincji hanowerskiej por. 
1870-ym.

Bosse, urodzony d. 12-go lipca 1832-go r. w Kwe- 
dlinburgu, uczył się w Heidelbergu, Halli i Berlinie, 
poczem poświęcił się administracji. W r. 1866-ym 
walczył w randze porucznika pod Langensalza i po­
niósł tam ranę. Gdy hr. Otto Stolberg-Wernigerode 
w r. 1879-ym został wiceprezesem ministerjum pru­
skiego, Bossego mianował radzcą w swoim departa­
mencie. W r. 1889-ym został tenże podsekretarzem 
stanu w państwowym (niemieckim) urzędzie spraw 
wewnętrznych, w r. 1890-ym sekretarzem stanu, 
w r. 1891-ym objął po Schellingu, który przeszedł do 
gabinetu pruskiego, państwowe ministerjum spra­
wiedliwości.

Nominację Bossego wita Germania następującemi 
uwagami:

„Nacjonal-liberały przekonają się z niej, że kieru­
nek ich w łonie rządu nie jest możliwym. Jeżeli 
wszakże p. Miquel zostanie długo ministrem, może 
się to jeszcze zmienić, jakkolwiek niejasnem wów­
czas byłoby, z.kądby rząd wziął większość dla wielu 
spraw kapitalnych. Na teraz p. Miquel okazał się 
silniejszym od dotychczasowego, wielce zasłużonego 
prezesa ministrów i dotychczasowego dzielnego mi­
nistra oświaty.

Z tym faktem liczyć się musi nowy prezes mini­
strów hr. Botho Eulenburg. Został on prezesem bez 
teki. Być może, iż wkrótce opróżnią dlań tekę spraw 
wewnętrznych albo—finansów. Nie ma on ściśle sfor­
mułowanego charakteru politycznego, jest konserwa­
tystą na gęsich nóżkach. Wyborny urzędnik admi­
nistracyjny, nie zechce drażnić centrum katolickiego. 
.Spodziewamy się tego i po p. Bossem.

Hr. Caprivi pozostąje kanclerzem; czy chwilówo, 
dla powolnego przeniesienia obowiązków na kogo 
innego, czy dla trwałej próby, dotąd niewyjaśnione.

X.

Telegramy „Kiujera Warszawskiego".
Petersburg 25-go marca. (Tel. Aj. półn.)— 

Na przyszłą niedzielę naznaczony został w tutejszym 
kościele katolickim św. Katarzyny akt konsekracji 
nowego metropolity katolickiego, ks. Kozłowskiego, 
i poświęcenia na godność biskupią ks. Simona.

Petersburg 25-go marca. (Tel. Aj. półn.) — 
Ogłoszone zostało rozporządzenie o rozkładzie na raty 
osobom pochodzenia russkiego spłaty należności sza­
cunkowej za majątki poduchowne wgubernjach nad­
wiślańskich.

Petersburg 25-go marca. (Tel. Aj. półn.)— 
Najwyżej rozkazano: przedstawiać do zatwierdze­
nia ministra komunikacyj osoby, wybrane do obsa­
dzenia wyższych posad w zarządach kolejowych, a 
mianowicie: zarządzającego koleją, dyrektora, na­
czelników służb kolei i gmachów, ruchu, telegrafu, 
taboru ruchomego i trakcji, magazynów i służby le­
karskiej, naczelnika rachunkowości, naczelników od­
działów i dystansów kolei, naczelników oddziałów i 
starszych rewizorów ruchu, naczelników warsztatów 
głównych, naczelników dystansów trakcji, oraz za­
stępców osób, zajmujących wyżej wymienione stano­
wiska.

Jfloskwa 26-go marca. (Tel. pryw. K. War.) — 
W drugiej połowie b. m. st. st. ma się odbyć w Mu­
zeum historycznem, gdzie przeszłego roku była wy­
stawa środkowo-azjatycka, posiedzenie komitetu tej­
że wystawy, w celu rozdania nagród wystawcom i 
zaniknięcia rachunków.

UGODA CZESKO-NIEMIECKA.
Wiedeń 26-go marca, flek j&r. Kiw*. TFar.) — 

Prasa niemiecka niezadowoloną jest z onegdajszych 
oświadczeń namiestnika czeskiego, hr. Tbuna, w ko­
misji ugodowej. (Wyraził on ogólnikowo tylko ży­
czenie rządu, aby ugoda, będąca podstawą pokoju 
narodowego w Czechach i obowiązująca dotąd w ró­
wnej mierzejrząd, jak i strony podpisane na protokule 
wiedeńskim mogła jaknajprędzej być urzeczywistnio­
ną; przyp. red.) Spodziewały się one od rządu czy­
nów, gdy on występuje tylko z mdłemi słowami. 
Niemcy grożą ustąpieniem ministra hr. Kuenburga i 
powrotem do opozycji w radzie państwa.

KONIEC PRZESILENIA.
Berlin 25-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Norddeutsche Allgemeine Ztng. zapewnia, źe kanclerz 
Caprivi w swej roli pruskiego ministra spraw7 we­
wnętrznych zatrzyma przewodnictwo nad pruskim’ 
członkami niemieckiej rady związkowej. •

Berlin 25-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Freisinnige Ztng. utrzymuje, źe hr. Eulenburg będzie 
nosił tytuł prezesa gabinetu pruskiego, Miquel zaś 
będzie jego istotnym prezesem. Hr. Eulenburgowi 
pozostanie sporo czasu do zastanawiania się nad tern, 
jak żeglować wygodnie pomiędzy takiemi ostateczno 
ściami, jak: Caprivi i Miquel.

Berlin 25-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Kreuzzeitung utrzymuje, że państwowym sekreta­
rzem stanu w urzędzie sprawiedliwości w miejsce 
Bossego zostanie sekretarz stanu dla Alzacji i Lota- 
rygji, Puttkammer, który w swojej epoce parlamen- 

j tarnej był nacjonal-liberałem. Inni wymieniają kon­
serwatystę saskiego, prokuratora Hartmana. Hr. Ze- 
dlitz ma zostać prezesem naczelnym Szlązka.

DEZERCJA ROJALISTÓW,
Pa/rgs 25-go marca. (Tel, pr. Kurj. War.)_

Ustąpienie rojalistów z „unji katolickiej” nastąpiło 
z powodu zamierzonego rozesłania okólnika, zreda­
gowanego w tym samym duchu, co pismÓ kardyna- 
łów francuzkich i encyklika Leona XIII-go. Ponie­
waż zgromadzenie odrzuciło wniosek odroczenia okól­
nika, hr. Mun imieniem swoich towarzyszów oświad­
czył, że opuszcza unję. Nowego okólnika biskupie­
go nie było. Arcybiskup paryzki, kardynał Richard, 

j obecnym był na posiedzeniu unji,

PROCES CIPRIANIEGO,
H:ym 25-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) —_ 

Proces Ciprianiego i 61 towarzyszów, po pięciomie- 
sięcznem trwaniu przerywanych rozpraw, wczoraj 
się zakończył. Cipriani i Palla skazani na dwa lata 
i osiem miesięcy więzienia, tudzież na grzywny 1500 
lirów, niemiec Koerner na 12 miesięcy więzienia, 
49-iu oskarżonych na 10—30-miesięczne więzienie. 

■ Dziesięciu uwolniono. Areszt śledczy wliczono do 
kary. (Proces odnosi się, jak wiadomo, do zeszło­
rocznych zaburzeń majowych; przyp. redj

EKSPLOZJA.
Amsterdam 26-go marca. (Tel. pryw. K. W.)— 

Skutkiem eksplozji beczki z naftą cztery kobiety i 
dwoje dzieci spłonęły. Cała ulica uszkodzona.

ROZWIĄZANIE IZBY.
Ateny 26-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Izba deputowanych rozwiązana. Wybory rozpisane 
na dzień 15-ty, otwarcie sesji na 25-ty maja.

REZYGNACJA MILANA.
Belgrad 25-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Skupczyna przystąpiła wczoraj do drugiego czytania 
ustawy o rezygnacji Milana. Wasyljewicz przema­
wiał przeciw artykułowi, zabraniającemu Milanowi 
powrotu do kraju, ponieważ Milan będzie dokładał 
wszelkich starań, aby zakaz ten unicestwić i pokój 
kraju zakłócać. Pasicz zapewnił, źe król Milan wie­
dział o tern, iż deklaracja jego nabierze mocy prawa. 
Weliczkowicz utrzymywał, że Milan powróci kiedyś 
do Scrhji w charakterze poddanego obcego państwa 
i będzie wówczas nietykalnym. Zresztą bronił on 
Milana, którego radykaliści porównywają dzisiaj 
z Neronem, chociaż mu dawniej obłudnie schlebiali. 

: Toż samo stwierdza liberalny Ribaracz. Po zape- 
! wnieniu przez Pasicza, że ustawa nie obciąża finanso- 
| woSerbji, skupczyna przyjęła cate ustawę w drugiem 
i czytaniu 80 glosami przeciw 13,

Berlin 25-go marca, (Tel. pr, Kur. War.)— 
Centrum postawiło we właściwej komisji parlamentu 
wniosek, aby komendanci wojenni w Alzacji i Lota- 
ryngji, mieli prawo do ogłoszenia stanu oblężenia 
tylko w razie wojny.

Berlin 25-go marca. (Tel. pryw. Kui. War.)— 
Do sejmu pruskiego wniesiono projekt nowelli do u- 
stawy górniczej, zawierający w sobie podstawy regu­
laminu pracy w kopalniach. Mówcy liberalni i kato.



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 marca 1892 n Nr 85

— Dentysta JL. Szwarc macher przyjmuje 
od 10 rano do 6-ej po poŁ Żabia nr 9. 962 

— Dr Eduard Hondy mieszka jak dawniej 
Królewsku 1!E 1190

nr K. nillHAIil
b. ordynator kliniki szpitala św. Łazarza, powrócił 
z zagranicy. Chmielna 95, do 9| rano i 4—6-ej 
po poł. Od. 1—2 wyłącznie kobiety. 1245

Cyrk przy ulicy Ordynackiej 
Cyrk Ernesto CinisellL

Dziś UIELKIE JiOBOHOWE 
PiilEDSTA WIBlf1E z udziałem ca­
łego towarzystwa i corps de baletu.

Szczegóły w afiszach. 529r

si ego w WiedniUj udziela porady lekarskiej w cho­
robach skórnych i wenerycznych rano do 8 i, po poł- 
4—6. Od 1—2 przyjmuje wyłącznie kobiety. Pró­
żna nr 3. 528

adwokat przysięgły. Przyjmuje sprawy do wszys­
tkich sądów do 10 r. i od 5—7 w. Wspólna*40.

Dr med. Adolf Kozerski, odbywszy prakty­
kę szpitalną jako hospitant kliniki profesora Kapo- 
srego w WiedniUj udziela porady lekarskiej

507Wyborna herbata wartości rs. 2.16, sprzedaje się po 
rs. 1.80 na funty, M. Muszkat, Senatorska 22,1 piętro.

Statki parowe Górnickiego kursują codzien- 
nie: z Warszawy o g. 7 m. 30, z Płocka o 5 m. 30.

MŁODY CZŁOWIEK 
pragnący wstąpić do zawodu aptekarskiego, może 
znaleść miejsce w jednej z aptek warszawskicn. Wia­
domość w redakcji „Wiadomości farmaceutycznych" 
codziennie rano między godziną 10 a 12-tą. 1225

— Xa sezon wiosenny Koszule męz- 
kie doskonałego kroju, płócienne i zkretonu krajo­
wego lub zagranicznego począwszy od rs. 1.75, 
Krawaty dobre i eleganckie, Gorsety francu 
skie z długiemi stanami, lekkie i mocne, Spód­
niczki. Bluzki, Malinki itp. poleca po ce 
nach bardzo przystępnych A. lliedel, Kra­
kowskie- Przedmieście 15, 421)

urządza wyprzedaź po cenie niżej kosztu.
Wyprzedaż trwać będzie przez cały ty dzieli 

począwszy od poniedziałku, dnia 2S marca r. b.

raraz
Z powodu nagromadzenia się su AieneĄ dziecin­
nych, płaszczyków,  fartuszków, halek, 
wyrobów wełnianych i pończoszni­
czych 530
BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH

łjań»iw Smjtirslit
Na powszechne żądanie Szanownej Pobliczności, 

która w ostatnią niedzielę raczyła licznie przybyć na 
ślizgawkę i znalazła lód dobry zupełnie i od­
powiedni do sportu łyżwowego, takowa 
będzie jeszcze otwartą w Białek, Sobotę i Niedzielę. 1230

liccy powitali projekt, jako rękojmię pokoju socjal­
nego w Niemczech; przemysłowcy widzą w nim szko­
dliwe protegowanie interesów robotniczych ze szkodą 
właścicieli kopalń.

Berlin 26-go marca. (7W. pryw. Kur. TF.j — 
Hamburger Nachrichten zapewniają, że ukończenie 
układów z księciem Kumberlandji lada chwila jest 
oczekiwanem.

Berlin 26-go marca. (Td. pryw. K. War.) — 
Sześć miejscowości, skutkiem wielkiej kry na Noga- 
cie, stoi pod wodą.

Berlin 25-go marca. (7’eZ. pr. Kur. War.) — 
Ministerjum zatwierdziło wyrok sądu dyscyplinarne­
go, skazujący byłego posła, hr. Limburg-Stirum, na 
usunięcie ze służby państwowej.

Berlin 26-go marca. (Td. Aj. półn.)— Sąd ska­
zał trzech uczestników ostatnich zaburzeń berlińskich 
na zamknięcie w wieży albo w domu poprawy od 
czterech do dwóch lat

Berlin 26-go marca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Mieszkańcy Północnego Szlezwigu, żywiący uczucia 
duńskie, wydali odezwę do składek na rzecz dotknię­
tych nieurodząjem w Rosji. (Aj. półn.)

Berlin 26 go marca. (Tel. Aj. półn.) — Cesarz 
powrócić ma dzisiaj do Berlina.

lary z 26-go marca. (Tel. Aj. półn.)—Policja 
aresztowała jeszcze dwóch anarchistów: Lebastara 
i Simona, podejrzanych o współkę ze sprawcą zama­
chu na dom przy bulwarze St. Germain, Ravacholem. 
W znalezionych u Simona papierach doradza się 
anarchistom przyjmowanie służby u obywateli, ce­
lem ich zgładzenia.

Baryź 26-go marca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Ogłoszony manifest związku radykalnych republika­
nów proklamuje rozdział kościoła od państwa.

JLondyn 26-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Bil o tworzeniu małych farm przyjęty w drągiem czy­
taniu przez izbę gmin.

Belgrad 25-go marca. (Td. pr. Kur. W.) — 
Przyjęty przez radykalną większość skupczyny po­
rządek dzienny w sprawie Pasicza brzmi dosłownie: 
„Ponieważ skupczyna jest zdania, iż akt, wniesiony 
przez dep. Masicza, a nazwany interpelacją, nie mo­
że być za interpelację uważany, skoro zawarte w nim 
szczegóły nie dotyczą ani konstytucji, ani ustaw kra­
jowych i odnoszą się do czasu, w którym prezes mi­
nistrów nie był członkiem rządu, wyraża ona swe 
głębokie ubolewanie, iż w łonie reprezentacji na­
rodowej mógł znaleźć się deputowany, który go­
dność i cześć prezesa ministrów gotów był podać 
w podejrzenie, i uchwala rzeczony akt dep. Masi­
cza usunąć z porządku dziennego, prezesowi mini­
strów na danie odpowiedzi nie zezwolić i w ten spo­
sób dać nowy uroczysty wyraz zaufania, jakie po­
kłada w prezesie ministrów, Mikołaju Pasiczu.”

Waszyngton 26-go marca. (Tel. Aj. półn.)— 
Dwanaście amerykańskich okrętów wojennych bę­
dzie wysłanych na morze Behringa, celem zapobieże­
nia łowieniu fok. Krok ten wywołany został nieporo­
zumieniem pomiędzy Anglją i Stanami Zjednoczone- 
mi o prawo łowienia tychże w cieśninie rzeczonej.

Petersburg 25-go marca. (Telegram Ajencji półn.) — 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
8 miesiące) 99.30 płacono, 98.80 płacono, 99.20 płacono. 
Przekazy na Berlin (kurs za 3 miesiące) 48.65 płacono 
48.40 płacono, 48.60 płacono. Przekazy na Paryż (kurs 
za trzy miesiące) 39.50 płacono, 39.40 płacono, —.— 
Półimpeijały nowe po rs. 7.92 w poszukiwaniu, 7.94 w za­
ofiarowaniu. Kupony celne po rs. 1.58'/4 w poszukiwaniu 
1.59 w zaofiar. Srebro w posz. —nie notowano, 1.15 w, 
zaofiarowaniu. Dyskonto prywatne 4V4%—5‘/>%. Bilety 
Banku Państwa I-ej emisji nie podlegające konwersji 
10237’/2 płacono. Bilety Ii-ej emisji 102.75 płacono. Bi­
lety VI-ej emisji 102.87'/, płacono, 6% renta złota z roku 
1883-go rs. 161 kop. 62'/j płacono, 5% renta złota z roku 
1883-go 157.50 w poszuk., 4% pożyczka złota z roku 
1889-go —nie notowano. 4“/0 pożyczka złota z r. 1890-go 
—.— nie notowano, 5% pożyczka wschodnia Ii-ej emisji 
102.— płacono, III-ej emisji 102.25 w poszuk. Pożyczka 
premjowa I-ej emisji z roku 1864-go 238.— w posz. Pre- 
mjówki Ii-ej emisji z roku 1866-go 221.50 płacono. Listy 
premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 198.— w po­
szuk, listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 
200.— w posz. 5% renta rs. 104 kop. 25 płacono, 4% 
pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 95.— 
płacono, drugiej emiąji —.— nie notowano, trzecią) e- 

miąji —.— nie notowano, IV-ej emisji —nie notowano ; 
4'/s% pożyczka wewnętrzna rs. 100.—- płacono, 4'/2% listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
149.— płacono, 5% listy zastawne ziemskie Królestwa 
Polskiego 101.— w posz.; 6% listy zastawne wileńskie 
102.— w zaofiar.; 5% listy wileńskie 100. płacono. Uspo­
sobienie giełdy słabe.

Petersburg 25-go marca. (Telegram Ajencji półn.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho; Saksonka za 
czetwert wagi 10 pudów rs. 13 k. 50 płacono. Samarka za 
czetwert wagi 10 pudów rs. 13 kop. 25 płacono. Ży­
to słabo: rs. 11 kopiejek 25 płacono, rs. 10 kopiąjek 75 pła­
cono. Owies cicho; w towarze gotowym na potrzeby 
miejskie rs. 5.— do 5.50 płacono. Mąka cicho; żytnią 
z okolic Moskwy rs. 13.— do rs. 13.75 płacono. Łój za ber 
kowiec dziesięciopudowy rs. 58.— płacono. Cukier rafino­
wany Koeniga I-go gatunku rs. 6.— płacono, Ii-go gatun­
ku rs. 5.90 płacono, mączka cukrowa krystaliczna rs. 4.95 
płacono, mączka cukrowa mielona rs. 5.— płacono.

Berlin 26-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce (onegdaj 205.40)
Ruble na dostawę Q?| (onegdaj 205.25)

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Pani H. H.—Wskazówkę mogło dać tylko ogłoszenie. Po 
za tekstem anonsu bliższych wyjaśnień co do adresu udzielić 
nie możemy.

— Panu L. fi.—Rano stale o 6—6*/a> wieczorem różnie, lecz 
; normalnie o 6-ej.

— Panu Sylwestrom.—Spróbujemy...
— Stałemu prenumeratorowi na Pradte pod, Warttang.—Do 

seminarjum dla kształcenia nauczycieli wiejskich i miejskich 
w Siennicy (pow. nowomiński) przyjmują się kandydaci od 
15—18-tu lat wieku. Prawo wstępu mają tylko dzieci wło­
ścian z patentem ukończenia szkoły wiejskiej. Nauka bezpła­
tna; zapis tylko w sierpniu. Stypendyści pobierają miesię­
cznie do rs. 10. Inni uczniowie muszą ponosić koszty utrzy­
mania. Po ukończeniu i otrzymaniu patentu, jeżeli seńiina- 

I rzysta pragnie poświęcić się zawodowi pedagogicznemu 
I w szkołach ludowych, w takim razie wolny jest od powinno- 
| śći wojskowej. Szczegóły co do samych egzaminów może tyl- 
I ko sz. pan powziąć w kancelarji seminaijum.

Warszawa 26-go marca.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmiały po­

myślniej, niż wczorajsze kursy poobiednie, które wynoniły 
205.95, 205.75, 205.40, 204.70, 205.50,65,66,171.10, 
207.50 i 205.50, zapowiadały bowiem 205.50 i 206 
w poszukiwaniu, co odpowiada kursom 48.65 i 48.55 bez 
kosztów. Otrzymane nadto z Berlina depesze zaznaczały 
nader poważne pogłoski o cofnięciu zakazu wywozu zboża 
z portów morza Azowskiego. Nasze zebranie, wobec po­
wyższych taksacyj, obniżyło dość szybko początkowy kurs 
Berlina wpłatowego 48.55 (równia 206 m. bez kosztów) 
do 48.45 (t. j. 206.40 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły 
dziś 10 kop., a przy uwzględnieniu onegdajszego kursu 
końcowego 30 kop. na korzyść rubli, W dostawach ro­
biono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem 
stałym w końcu maja r. b. po 48.52J, w końcu kwietnia 
r. b. po 48.55, 48.52^, 48.50 i 48.45 i w końcu b. m. po 
48.55, 48.52J, 48.50, 48.42J i 48.40.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 48.55, 48.52j, 48.50, 48.47J i 48.45, przewa- 

•żnie jednak po kursach 48.521 i 48.50. Londyn krótki 
bez obrotów. Paryż krótki nabywano po 39.55 i 39.50, 
jak twierdzi ceduła. Wiedeń krótki bez odbiorców.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
krótkie na Londyn 9.87 i na Wiedeń 83.65.

W papierach obroty średnie, lecz dość żywe, przy 
tendencji niezmienionej. Żądano za listy likwidacyjne po 
98 i 97.75, względnie do wielkości odcinków, bez nabyw­
ców. Wschodnich pożyczek kupiono kilka tys. Ii-ej em. 
po 102.25. Zabrano kilka tys. 5% renty kolejowej po 
104.25. Pożyczkę wewnętrzną 4% z r. 1887-go I-ej s. 
ceniono po 95.50, a zabrano kilka tysięcy rubli po 95.20 
i 95.25, przy chęci otrzymania po 95.25 za młodsze serje, 
według ceduły.

Za listy zastawne ziemskie 5°/0 starano się umieścić po 
102.25 I-ej s. i po 101.65 Ii-ej, III, IV-ej i V-ej ser., 
a umieszczono kilkadziesiąt tys. najmłodszej serji po.101.35 
i 101.40. Listy zastawne 5% miasta Warszawy ofiaro­
wano po 102 I-ej s., po 101.90 Ii-ej serji, po 101.50 
III-ęjser., po 100.75 IV i po 100.70 V-ej ser., wzięto 
zaś kilkadziesiąt tys. V-ej s. po 100.50. Poszukiwano 

[ 5% listów zastawnych m. Łodzi I-ej s. po 99.25, przy 
żądaniu po 98.75 za II, DI i IV s., a znaleziono kilka 

I ttysięcy III i IV s. po 98.50. Listów zast. 6% kaliskich, 
lubelskich i płockich można było dostać po 104.25. Obli- 

* gi kanalizacyjne miasta Warszawy oddawanoby po 99.50. 
Ulokowano kilka tysięcy 6% listów zastawnych kijow­
skich po 101.75.

Zapłacono 97 za kilka tys. 4% obligacyj kolei warsz.- 
wiedeńskiej.

W żądaniu po rs. 1.591 kupony celne.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

słabe-

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 48.65 
za Londyn krótki 9.87, za Paryż krótki 39.45 i z* 
Wiedeń krótki 83.65. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.85 netto. Wiadro 
78% rs. 8.62,s— 2%. Dowozy i zapasy dostateczne. 
Usposobienie bardzo słabe. Cena warsz. Tow. ocł i sprz. 
okowity rs. 10.98.

— Na giełdzie dzisiejszej mówiono o znacznej, bo się* 
gającej rs. 300,000, upadłości właściciela składu tytonio­
wego M. R. w dzielnicy Grzybowa. Skutkiem skargi fir­
my Bogdanów i Ska, która twierdzi, iż R. był jej komi- 
sjonerem sprawę tę wzięły w ręce władze policyjne. Jest 
to więc pierwsze u nas zastosowanie nowej procedury kar­
nej względem bankrutów. R. zbiegł podobno za granicę.
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DowszyslkichsklejówStowarzyszenia
„MERKURY.” 

nadeszły ŚLIWKI WĘGIERSKIE, 
po kop. 25. 30 za 1 font. 

BLE6Z1E ANGIELSKIE, 
po kop. 8. 28 Ir

ADAMA SŁOŃSKIEGO | 
pierwszy w kraju specjalny zakład giloszerski. Ul. i 
Mylna nr 9. 1083

OKulista dr Kępiński 
po przyjściu do zdrowia rozpoczął przyjmowanie cho- I 
rycn. (Jfiazowiecka^). 1168

1247 Dr Cr rods lii leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Krak.-Przed. 63.

. — Dr rSósef JUrsesiński osiedlił się 
w Częstochowie. 1258

I TANIE FIRANKI. MARSZAŁKOWSKA 148 ISlirZsl
literacka i artystyczna

wkrótce założona zostanie. 118Ś

Dostać można we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach

przez 8r

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­
sie „Kurjera Warszawskiego”, z 52 illustra- 
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala, Nowy-Swiat M 41.

NAJNOWSZA POWIEŚĆ
W. Hr. ŁOSIA

z seiji

Świat i finanse,
p. t.

Zięciowie Domu Kolm & C-ie,
jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

Skład główny w księgarni G. Centnerszwe- 
ra, nl. Marszałkowska M 147.

Cena rs. 2, z przesyłką rs. 2 kop. 20. 418

GO

471Leszno X° 53, mieszkania N° 34.

Do sprzedania

NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU

za fant 
7'A kop. 
6'/, kop.

do nabycia w handlach kóluiiini., iipioezn. itp. 
skład główny. T. D. Łapiński, Królewska 49.

1873 sążni kwadratowych, w środku miasta 
Krakowa położony, w całości lub parcelami. 
Bliższa wiadomość: Wiktor B., Kraków, Garn­
carska 12. 445

Specjalnie dla dam i rodzin 
urządzoną została 

ia Nowjm-Swiecie w ta Nr 26,

T. STRAKACZ i SYN 
w Warszawie, Miodowa 13, w pałacu arcybiskupim. 

Pracownia haftów artystycznych 
złotych, srebrnych i jedwabnych, 456

wykonywa wszelkie obstalunki .podług rysunków otrzymanych lub własnych.

iinowosc::
JtiLuot Francuzki, 

Nie wypalający się, 
do lamp, kuchen naftowych i t, p. rozmaitej wielkości 

(Pali się płomieniem białym-bez swędu i kopcia i 
Knota tego nie trzeba po użyciu obcinać, ani oczyszczać.

W dniu 1 (13) Kwietnia b. r., o godzinie 
10 zrana, sprzedaną będzie w Wydziale III 
Sądu Okręgowego, przez publiczną licytację

Nieruchomość narożna 
J6 2491F. 3, 

przy ulicy Nowo-Karmellckiej i Ostrowskiej, 
z zabudowaniami murowancmi i drewnianemi 
oraz z przyrządami i zapasami garbarskiemi, 
położona na placu mającym rozległości 100J9 
łokci □.

Licytacja rozpocznle się od rs. 9,333.—Za­
jęcie przejrzeć można u Komisarza Sądowego 
Uóinowskiego, Krucza M 19 408

W dniu 30 Marca (11 Kwietnia) r.b., 
o godz. 10 rano, w Zjeżdzle Sędziów Pokoju 
1 Okręgu, gub. Warszawskiej w Warszawie, 
ulica WspółnaK; 47, ma się odbyć sprzedaż 
przez publiczną licytację kolonij do spadku 
po ś. p. Wojciechu Windydze należą­
cych, położonych w pow. Warszawskim: 1) 
kolonji .Górce A. J6 10” we wsi Górce, 
gminie Młociny, składającej się z 10 morgów 
gruntu, >bez zabudowań, mającej uregulowaną 
hypoteKę gubernjalną; 2) kolonji zapisanej pod 
-V» 7 w tabeli likwidacyjnej wsi Odolany, 
gminie Blizno, składającej się z 8 morgów 
gruntu, bez zabudowań, mającej uregulowaną 
hypotekę powiatową; 3) kolonji zapisanej pod 
X? 8 w tabeli likwidacyjnej wsi Odolany, 
składającej się z 28 morgów 8 prętów grun­
tu, domu mieszkalnego drewnianego i innych 
zabudowań gospodarskich i 4) kolonji ozna­
czonej .V gmin. 10 (domin. 70), we wsi 
Wola, gminie Czyste, składającej się z 23439 
łokci kwadratowych ziemi, dwóch domów 
mieszkalnych i zabudowań gospodarskich.— 
Licytacja rozpocznie się: kolonji 1) od sum­
my 2,Out) rs,, 2) od summy 3,0U0 rs. 3) od 

1 summy 7,000 rs. i 4) od summy 4,500 rs.— 
Zgłaszający się do licytacji powinni posiadać 
świadectwo o należeniu do stanu włościań­
skiego i świadectwo Warszawskiego Komen­
danta, dozwalające nabycia nieruchomości 
w obrębie fortów.—Bliższe informacje, otrzy­
mać można u Komisarza Sądowego Zajączka, 
ulica Hoża Jft 11 i u niżej podpisanego, po­
pierającego sprzedaż w drodze działów.

1 11 * '

Skład luki Pszennej
KRUPCZATKI

Ludwika Riedel,
Królewska 18,

poleca

1 sort (najlepsza) po

8 , „ „ 0 kop.
rozważoną) w woreczkach płóciennych 
po 10, 20 i 40 funtów. 421R

N 
b< 
U>

w Rozalinie, 
przeszło 20 pokojów umeblowanych. 8 mile od 
Warszawy, do wynajęcia każdego czasu.— 
Bliższe szczegóły Instyłutowa ł, parter 448

. funt po kop. 50, 60, 75. 

. , , , 75, 100. 120.
. . . .60.
• ’ • - 80.
• . . » W.
. ... 80.

U '
Adwokat Przysięgły,

Plac Krasiński Nr 2. Stary teatr.417 pod firmą

„MA1UANA.”
Zakład urządzony z komfortem, poleca ta­

nią, a doskonałą kawę, mleko, herhatę i cze­
koladę; dla dziatek kakao na mleku, szynkę, 
jaja na miękko, buljonfi paszteciki; wyborowe 
ciasta, chleb wiejski, masło, pralinki z firmy 
Riese i Piotrowski, pierniki od Jana Wró­
blewskiego i t. p.—Czytelnia zaopatrzona w 
kilkanaście pism peijodycznych.—Szachy, 

26. No wy-Świat 26.

Syiiycy tymczasowi massy opaiiośti
Juljusza Fryka.

Na zasadzie art. 502 Kod. Handl., wzywa­
ją wszystkich wierzycieli Właściciela browa­
ru pod firmą .Bracia Fryk w Lublinie”, aby 
w ciągu 40 dni od daty dzisiejszej, zgłosili 
się z dowodami usprawiedliwiającemi ich 
pretensje do tąj massy, do niżej podpisanych 
syndyków, w oelu sprawdzenia swoich wie­
rzytelności.

Lublin, d. 11 (23) Marca 1892 r.
Bronisław Gołemberski,

Adwokat Przysięgły i
<60r Mordko Brafman kupieo.

, 60.

Pudełka do cukierków tak drewniane jak i papierowe, dodają się grafts. 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

452R Z wysokim szacunkiem Firma F. ANCZEW8KL

Fabryka egzystuje od 1861 r.

Fabryka Cukrów, Karmelków i Czekolady 
poan^F. ANCZEWSKI, 

przy ulicy Niepałsj 4.
Na nadchodzące Święta poleca:

Sto kilkadziesiąt odmian najpiękniejszych kwiatów do ubierania ciasta, 
funt po rs. I. .... ....

Duży bardzo wybór najrozmaitszej wielkości i kształtów jajek, konserwowych, 
czekoladowych, waflowych i bardzo ładnych fantazyjnych.

Jednocześnie polecamy codziennie świeże:
Cukry deserowe wyborowe....................................... " " Z"
Czekoladki .... .................. ... .... • «
Różne owoce obciągane (Fruits glaces) .... , .
Karmelki w 20-tu gatunkach ..................................  . «
Skórki pomarańczowe do ciasta ....... « «
Cykaty b ardzo ładnęj przezroczystej ........ . *

Różne massy do przekładania ciasta:
Migdałowej z wanilią, Orzechowej z rumem funt kop.
Massy Pistacjowej funt kop. 75.

NAJj.fPSZY.EKSTP.AKI M lESNYy

Maiazjn Wieieństi
L. KOCH,
Miodowa 3.

Świeżo zaopatrzony zo­
stał wiosenna garderobą

Znaczna ilość wyszlych z mody

jrtał wiosenną garderobą 
męzką, najnowszych faso­
nów, po najtańszych 
cenach. 355R

MEBLI giętych, 
jest tanio do nabycia u 451, 

Jakóba i Józefa Kohn
w UTowo-Itadomsku

a

Zaraz

MYDŁO HYGIENICZNE
BORNO TYMOLOWE, 

Prowizora
G. F. JURGENS, 

przeciw opaleniu, zbytecznemu poceniu 
się. Poleca się jako mydło pachnące 
wyższego gatunku.------ Dostać można
we wszystkich aptekach, składach a- 

ptecznych i perfumerjach w Roesji.
Cena 1 kawałka 50 kop., ’/, kawałka 

80 kop.
Skład główny u K. J. Ferreina w Mo­
skwie; w Warszawie u Karpiński ego 
i u Kalinowskiego. 430r

(Rudg Cycle Comp. Ltd. Coventry) 
£3 Za doskonały wyrób swoich Welocy- i. 

pędów posiada 24 Medale złote 
i pierwszej klasy.

Reprezentanci na cala Rossie .

Atayj i Orte
Dom Handlowy 

w Moskwie, 
Miasnickaja, dom Sytowa. 

iMF Katalogi na rok 1892 bezpłatnie.

Najstarsza i najznaczniejsza w świecie B.

Fabryka Welocypedów | 
;zRuiż««<

Ostrzega się przed naśladownictwem.

do sprzedania
w najlepszym punkcie miasta, wyrobiony in 
terns galanteryjny, w połączeniu a bielizną 
krawatami, kapeluszami, rękawic?k.a nd it p 
Wiadomość Aleksandr,ftt J6, ni. <<



10 KUR JER WARSZAWSKI.—-Dnia 26 marca 1892 ft Nr 86

Ample i Latarnie Weneckie,
według modeli z kościoła św. Marka i pałacu Dożów w Wenecji.

poleca S. Gąsiorowski, Chmielna 35. g

OGŁOSZENIE
WarszawstiBttD Kantora Banh Pańslwa.

Warszawski Kantor Banku Państwa, ma zaszczyt podać do wia­
domości posiadaczy tymczasowych świadectw na listy zastawne pre- 
mjowe Szlacheckiego Banku Państwowego, wypuszczanych w obieg 
przez Warszawski Kantor Banku i opłaconych wszystkierni ratami 
minionych terminów, że naznaczona na 15 (27) Marca b. r. ósma rata 
spłaty tych listów, w wysokości 7 rs. 66 kop., będzie przyjmowany 
przez Kantor Banku 16 (28) i 17 (29) bieżącego Marca.

Wzmiankowana wyżej rata także będzie przyjmowany w ciągu 
jednego miesiąca ulgi raz na tydzień, w środy.

Tymczasowe świadectwa, przedstawiane do opłaty ośmą ratą, 
winny być wyszczególniane przez okazicieli na oddzielnych deklara­
cjach, według ustanowionej przez Kantor Banku formy i przez nich 
podpisane.

Całkowita przedterminowa spłata listów zastawnych premj owych 
Szlacheckiego Banku Państwowego będzie przyjmowany w dni, prze­
znaczone na ósmy ratę i niezależnie od tego raz na tydzień w środy, 
w ciągu czasu do dnia 15 (27) Lipca 1892 r.

Posiadacze tymczasowych świadectw, opłaconych wszystkierni 
ratami minionych terminów i zastawionych w Kantorze Banku, ży­
czący sobie korzystać i nadal z pożyczek pod zastaw tych świadectw, 
mogą, zamiast summy 7 rs. 66 kop. dopłacić do wydawanej na rachu­
nek ostatniego wniosku dodatkowej pożyczki 5-cio rs., tylko 2 rs. 66 
kop. i należne od ogólnej summy pożyczki procenty w stosunku 4% 
rocznie, co pozostanie bez zmiany aż do 15 (27) Lipca 1892 r.

435’’ Podpisano—Zarządzający Warszawskim Kantorem Banku Państwa

Baron <2. Driesen.

TRUMNY metalowe, 
WIEŃCE 

od 25 do 120 cm. średnicy, od 75 kop. do rs. 
130. Gerlandy i Kwiaty, Szarfy z napisem.— 
Handlującym rabat.—Fabryka Lamp, Latarń, 

Wyrobów Metalowych, 
Nowy-Świat 70, 268r

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

ZIEMIA
i jej od łużenie

i Królestwie Polsiim,
przez

JANA BLOCHA.
Cena rs. 2, z przesyłką rs. 2.30.

Skład główny w księgarni 
Gebethnera i Woljff'a.

Do I-go Kwietnia

OKRYĆ DAMSKICH,
w Specjalnym Ma gazy nie Okryć damskich

A. ŁOJEWSKIEJ,B R A C K A Jft 1O. ' 413B

Abonament bez zastawuI
Do największej i najobfitszej w dzieła Czytelni, składającej się

sa 01,000 tomów,
w językach: polskim, russkim, francuzkim, niemieckim, angielskim 

i włoskim

JÓZEFA ROZENDORFA,
Krakowskie-Przedmieście Nr 79, dom Roeslera,

nadeszły miedzy innemi następujące najnowsze nowości: Bałucki, Garbuska, Z mętów spo­
łecznych i Profesorka; Cwirkó, Po szczęście; Jeske-Choińeki, Po złote runo; Esteja, 
Fuga Bacha; Hamsun, Głód; Kosiakiewicz, Gąsiołkowski; Rodziewicz, Hrywda; Ro- 
gosz Przez boleść i miłość; Scrao, Za cenę życia; Sołtan-Abgar, Klub nietoperzy; Za- 
charjasiewicz, Moje szczęście; J. E., Boleżń Wieka; Gcnnevraye, Pour 1'honneur!; 
Loti, Kantonie d'Orient; Merouvel, La filie sans nom; Rabusson, Modern; Tinseau, 
Faut-il aimer?; Vincent, Coeur de pere.

Powyższa Czytelnia zostaje ciągle pomnażaną bez przerwy w najnowsze utwory lite­
ratury tak' oryginalnej jak i tłomaczonej zaraz po wyjściu z pod prassy we wszystkich po- 

I wyższych językach. . * 448R
Abonament przyjmuje się bez żadnego zastawu)

 

12. 12.

fortepianie. Hoża 38, ni. 5, od 12—3. 9257

£ W. G. ma list na poczcie.

Laski, 
Laski, 
Laski.

Doniesienia osobiste.
nurelja 20" list poste-restante na poczcie 
ftod ,8."_____ ' ■ lOO^

t owarów galanteryjnych, dywanów, ceraty, porcelany, fajansu, lamp, żyrandoli, samowarów, wyrobów sta­
lowych, wełnianych i bawełnianych, parasoli, parasolek-etc., etc.

Podobna sposobność przy tak obfitym i rozmaitym doborze towarów, nie prędko się nadarzy, spodziewamy się przeto, ze Szanowna 
Publiczność zechce skorzystać z okazji, tern bardziej, że wszystkie towary sprzedają si<‘ 434r

__________ 10044

AB. Agricola zechce odebrać list z poczty. 
. 10036

Buchalterji wyucza ustnie lub przez kore­
spondencję, upoważniony przez władzę spe­
cjalista & łtogulski. Erywańska 8. 9505

Potrzebna francnzka za obiad. Wiadomość:
Włodzimierska Ji» 16, mieszk. 17, od godzi­

ny 12—3.  9878
Szkoła froeblowska, ulica Senatorska 42, 

nrzr ulacu resursy kupieckiej. 770r

Krawaty, | Kapelusze. <
Krawaty,
Krawaty,

Francuzka 'dyplomowana poszukuje lekcyj, 
lub niitjsca na wsi. Hotel Faryzki 22. 9901

I-sza Szkoła koronkarstwa, nauka bezpłatna. 
Zapis odbyta się w poniedziałki i środy, od 
od godziny 12-ej do l-.ej z południa. Desenie, 

nici i przybory do wyrobu koronek nabyć mo­
żna w szkole: Krakowskie-Przedmieścio Ai 42 
mieszkania 3. 9325M 55.

 
fi rtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
Rdwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzona 
medalami za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
korzyści. Ceny przystępne. Pensjonarki przyj­
mują się. 9924

Czkoła realna 4-klasowa do odstąpienia w 
wmieście gubemialnem. Wiadomość; Nowy- 
Swiat .\ii 35, w aptece- 9515

Kapelusze, t
Kapelusze, *

Zamierzając w najbliższym czasie zreformować składy nasze, przeznaczamy do zupełnej wyprzedaży część zapasów różnorodnego towaru, 
wynoszącego przeszło 

100,000 RTTEU.
Zwracamy więc uwagę Sz. Publiczn., jak również Kupców detalicznych i Właścicieli hotelow, że w 1 oniedziałek, t. j. 28 b. m. rozpocznie się

naryżanka, udziela lekcyj konwersacji zbio- 
I rowej francuzkiej, trzy razy tygodniowo, 
dwie godziny, 3 rs. miesięcznie. Elektoralna 
Jfi 28. ______________________9779______
Fotrzebna nauczycielka do dziewczynki za 

mieszkanie. Wiadomość: Bonifraterska, w 
szpitalu. Od 2 do 7-ej, szwajcar wskaże. 9796
Rosjanki bony, polki guwernantki potrze- 
Rbne. Jasna 2. Biuro nauczycielskie Dąbrow­
skiej. 9454

Student poszukuje miejsca nauczyciela na 
wsi. Oferty przyjmuje Kurjer Wursz. pod 
A. M. 9154

Dla dzieci zakład pożytecnych zajęć i zabaw 
gimnastycznych Stefanji Wilskiej. Marszał­
kowska 119, m. 12. 9693

Doświadczony korepetytor, filolog, przy­
gotowuje do gimnazjum. Bracka 5, mieszka­
nia 23. 9314

Gimnazistka z patentem udziela lekcyj. Ho­
ża 32, m. 18, od 12 do 4-ej. 9745 

Sfauczyclelka muzyki, z patentem konser- 
Rwatorjum, udziela muzyki, także na swoim

Hanka i wychowanie. |

Adres: Pierwszorzędne kaucjonowane biuro j 
nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, reko­
menduje nauczycieli, nauczycielki i bony-. 817r

A Szkoła froeblowska przy obszernym o- 
.grodzie Heleny Borowskiej. Mokotowska

-- ii. 4264

Rękawiczki, j Parasolki, f
Rękawiczki. | Parasole, 3
Rękawiczki, i Parasolki, g

•§> poleca
■? A. CHOJNACKI 
g wyborze. Marszałkowska 

róg Chmielnej.
S . 473
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Katolik, kawaler, 33 lat,.majętny, sympaty­
czny, w colach matrytnonjalnych pragnie 

poznać pannę odpowiednich lat, praktycznie 
wychowaną, z niejakim posagiem, inteligen­
tną. Dyskrecja zupełna. Oferty: Warszawa 
poste-restante .Mars.—D: Dur."________ 9808
Kawaler młody, przystojny, posiadający 

15,000 rs. i stanowisko, pragnie się ożenić z 
panną dobrego urodzenia. Adres: Warszawa 
poste-restanto „Witoldowi."  9762
List dla „Zorzy" od Wulkana złożony.

________ 10025 
List dla Kamila Nepot posto-rostanto wysła­

ny. ________________ 10021
List poste-restante dla Mieczysławy wysłany 

od Alfonsa.   10019
Labor" list na poracie Petersburg. 

10008

4* o • a <1 y i praco.
a) Poszukiwana.

Brunet lat 30, katolik, więcej niż przystojny, 
szlachcic, wykształcony, z wysoce rozwinię- 

tein poczuciem artystycznem, starannie wy­
chowany, wskutek zbiegu okoliczności pra­
gnie tą drogą znaleźć żonę, pannę lub wdowę, 
dobrej opinji, do lat 25, z posagiem od 40 ty­
sięcy, niebrzydką, dobrze wychowaną, jeżeli 
można muzykalną. Poważne oferty odbiorę po 
zawiadomieniu w Kurjerze pod adresem: War­
szawa poste-restante „Qui na jamais aime". o- 
każicielowi kwitu.  9531
Grażyna 10" raczy odebrać list na poczcie 

i od „W." __10020
Gwiazdka i Zorza" list na poczcie od „Ży­

czliwego.” 10021
HZ. Z ., „Halina i Lena" raczą odebrać listy 

.od „Bronisława/  10023  
Kawaler lat średnich, przystojny, rzemieśl­

nik, posiadający własny zakład i gotówki 
2,000 rs., poszukuje odpowiedniej żony. Ła­
skawe panie raczą składać oferty Warszawa 
poste-restante „Józefowi." 9263

lA Poleca się szanownym panom lekarzom 
R/zdolny masażysta i bademaister, Tomasz 
Rzempołuch, ul. Hoża M 08, m. 17,______8564
Bona niemka poszukuje zajęcia zaraz na pro­

wincję, zajmie się gospodarstwem. Niecała 
12, m. 30, od 5—7-ej.  10041
r ona francuzka, świeżo przybyła, życzy mięj- 
I sca. Mazowiecka 20, mieszk. 22.  10038 
rtaję rs. 5,000—6,000 kauąji lub wkładu do 
U interesu, w którym żądam posady odpowie­
dniej, administratora, kasjera, buchaltera.— 
Oferty K. K. D. w kantorze Kurjera Wat- 
s za wskiego. 82Or 
Doświadczony rolnik, w sile wieku, żona­

ty. mający poważne rekomendacja, poszuku­
je zarządu większym majątkiem. Może przy­
jąć również posadę kasjera lub nadzór lasów, 
w iadomość: Jerozolimska 78, mieszkania 30, 
od 4—7-ej. 872r
Francuzka z niemieckim poszukuje miejsca 

bony. Wspólna 35, mieszk._7. 9904  
Izraelika z gimnazjalnom wykształceniem 
poszukuje miejsca do dzieci. Świadectwa do­

bre. Solna 9, mieszk. 15. 9751
Osoba młoda, inteligentna^poszukuje miej­

sca do zarządu domem w Warszawie lub na 
wyjazd. Oferty przyjmuje kiosk na Pod­
walu. 9934
Osoba opiekująca się chorymi, nawet do­

tkniętymi umysłowo, ze świadectwami, szu­
ka miejsca do zarządu domem tu lub na wy- 
jazd. Krucza 22, m. 6.  9818
Osoba poszukuje miejsca za pannę służącą 

lub gospodynię, z krojem, krawiecczyzną i 
bielizną, ze świadectwem. Dobra M 53, mie­
szkania 14. ____ J0040
Poszukąje posady kawaler, pszczelarz, oraz 

wyrabiam ule nowe i inne roboty stolarskie. 
Oferty proszę nadsyłać: Stanisław Domański, 
przez Łuków gub, siedlecka, w Dąbiu. 10037 
Poszukuje jakiegokolwiek miejsca, choćby 

za stróża, żonaty, dzieci dwoje, świadectwa 
dobre. Nowolipie 59, m. 26, 10017
r ządca domu rutynowany, odpowiedzialny, 
■ Sb. urzędnik banku, poszukuje rządztwa. Ul. 
Chłodna 12, dystrybucją 9582 
Rządca agronomiczny, kawaler, ze śwlade- 
lictwami, poszukuje posady od 1-go kwie­
tnia. Wiadomość: Hoża M 21, m. 3. 9306 
Trzecioletni uczeń aptekarski, który praco­

wał w jednej z większych aptek warszaw­
skich, poszukuje miejsca. Karol Krasiński, 
stacja Siedlce, Wola Suchożebrska, dla dorę­
czenia W. G. 9727
laiykształcona niemka ma kilka godzin 
W wolnych._Hoża 9—8. 10042
Z kaucją rs. 1,000 i więcej poszukuję stałe­

go zajęcia w- Warszawie lub też na wsi, jako 
administrator majątku, mając praktyki gospo­
darczej lat siedem. Oferty: Rajchman i Fren- 
dlcr, Senatorska 26, W. W. 8261-

b) Zaofiarowane.

Francuzka bona potrzebna. Ordynacka 7. 
m. 2. 9768

Biuro techniczne poszukuje wojażera zdolne­
go, z technicznemi artykułami obznajmione- 

go, do załatwiania interesów na prowincji.— 
Znajomość języków- polskiego, russkiego i nie­
mieckiego jest wymagana. Reflektanci, którzy 
podouną posadę już zajmowali, mają pier­
wszeństwo. Adresy z opisem życia przyjmuje 
Biuro ogłoszeń pp. Rajchmana i Frendlera, Se­
natorska Av 26, pod lit. 0.118. 873r  
Do pracowni Natalji Tisserant potrzebne 

zdolne panny do staników. Wspólna Al 24, 
mieszk. 1. __ ________10032
introligator uzdolniony, mogący samoistnie 
Iprowadzić większą introligatornię, również 
linjowacz, znający maszyny hamburskie, fran­
cuskie, potrzebni na wyjazd do Rosji. Oferty. 
Biuro ogłoszeń, Senatorska -6, „Introliga­
tor." _  849r
Kucharka potrzebna do Kijowa z dobremi 

świadectwami za 8 rs. miesięcznie. Freta 
20, m. 10, od 6—8-ej wieczorem. 9708 
Kucharka dobra i panna do krawieoczyzny 

potrzebne. Krakowskio-Frzodmioście Vs 42, 
mieszk. 3. ___ 9716
Kamasznik, kawaler, katolik, zdolny i przy­

zwoity, potrzebny jest zaraz. Porozumienie 
listowne z Józefem Weryńskim, w Sandomie­
rzu.  9777
K Hanke, introligator, poszukuje uczniów, 

.pierwszeństwo z prowincji. Nowy-Swiat 
At 55. 9372  
et aj ster potrzebny od 1-go kwietnia r. b. na 
Ił! prowincję, do parowej fabryki, produkują­
cej mąkę kościaną i tłuszcz. Wynagrodzenie 
odpowiednie pieniężne, mieszkanie, opał i 
światło oraz grunt do uprawy w naturze. Re­
flektanci, posiadający dobre świadectwa, mogą 
przedstawić piśmiennie kwalifikacje swe do 
Kurjera pod lit. B. S. Grajewo. 9702
Potrzebna panna do pończoch na maszynie i 

do nauki. Nowy-Swiat As 8, m. 65. 9801
Potrzebna zdolna podręczna do trykotów.— 

Ul. Towarowa A»4 d., 21 m. 9792 
Potrzebne są kompletnie zdolne staniczarki.

Magazyn Marji Długa 18. 9782
Panny zupełnie zdolno do staników potrze­

bne zaraz. Królewska 31. 8785  
notrzebny lokaj z uzdolnieniem kamerdy- 
I nerskiem, w wieku od lat 35 do 50, przy­
zwoitej powierzchowności, ze świadectwami 
wzorowej i dłuższej służby w Warszawie.— 
Kandydaci z powyższą kwalifikacją zgłaszać 
się mogą na ulicę Erywańską As domu 6, mie­
szkania 1. 9833
Potrzebna panna uzdolniona do staników. 

Żabia 4, m, 16. 9635  
ótrzebna jest panna do maszyny, umieją­
ca wykończać spódnice. Chmielna 12, Ci­

szewska 9654
Panny potrzebne do staników. Chmielna 

Ai 38, mieszk. 16. 9685
Fanna do upinania i podręczna potrzebne są 

zaraz. Magazyn mód Helena, Długa As d. 8, 
lit. A.___________ 9501
Fanny uzdolnione do staników potrzebne.— 

Warecka Aś 7, mjł. 9697
Potrzebne panny podręczne do krawiecczy- 

iny. Żórawin 34, m. 31. _____  853r
r anny kompletnie zdolne do staników po- 
r trzebne do magazynu Pariset, Nowy-Świat 
At 33._______________________ 9472
Potrzebna niemka inteligentna, z dobremi 

świadectwami, znająca krój i szycie, do 
dwojga starszych dzieci. Orla 15, mieszk. 4, 
zrana od 10-ej do|2-ej.  9581
Potrzebna panna kompletnie uzdolniona w 

krawiecczyźnie, znająca krój Glodzińskiego, 
z dobrym gustem, na prowincję, do Nowo- 
Aleksandrji (Puław) do pracowni sukien. Wia­
domość: Senatorska As 29, pierwsze piętro, Ka­
rol Miniewski, krawiec. 10055
notrzebny uzdolniony litograf do pisma.— 
I Wiadomość u W-go J. Fajansa, Rymarska 
Ai 8, codziennie od 8 do 10-ej zrana. 875r

Potrzebne są: zdolna spódniczarka i dziew­
czynka do nauki, zaraz. Zielna 13. 9913

Potrzebne kompletnie zdolne staniczarki i 
uczennice. Elektoralna 14, m. 5. 9993

Fotrzebne maszynistki do bielizny damskiąj. 
Ul. Leszno 71, mieszk. 24. 9991

Potrzebne panny do staników. Komitetowa 
A* 3, m. 8, róg Pańskiej.  9982

Potrzebna niemka na demi-placo za małą 
dopłatą. .Senatorska 19—17 _9980

Potrzebna zdolnapanna do kapeluszy. Ulica 
Chmielna róg Nowego-Światu, magazyn 

mód. 0976
Panny podręczne i do nauki potrzebne są za­

raz. Nowolipie As 36, m.20. 9975
Potrzebne maszynistki i podręczne do bieli­

zny. Pańska 60, mieszk. 35, 10016
Potrzebna bona froeblówka, polka, do ma­

łych dzieci. Wymagane świadectwa z paro­
letnią) praktyki lub rekomendacje osobiste.— 
Oferty składać w hotelu Europejskim u szwaj­
cara, dla pani S. 870r

Potrzebna zdolna panna i podręczna do spó­
dnic oraz uczennica. Marszałkowska Aś 145, 

Gartkiewicz. 10014
Potrzebna zaraz panna do haftu i dziewczyn­

ka do nauki. Widok 22, m. 26. 10Ó11
Potrzebna podręczna i uczennice do ubiera­

nia kapeluszy. Twarda 23, m. 10. 10007
p otrzebny jest uczeń do fabryki kapeluszy 
r_Coponat, Długa 4L 10001
Potrzebne zaraz panny podręczne. Ul. Że- 

lazna As 46, m. 27. 9999_____
Potrzebne są panny zdolne do staników i do 

upinania spódnic. Marszałkowska 143, Teo­
dozja. 9382

Potrzebna panna kompletnie uzdolniona do 
okryć za b. dobrem wynagrodzeniem do pra­

cowni, Mazowiecka As 2. 9376

Potrzebne zaraz panny do spódnic oraz do 
nauki. Pracownia Lubicz-Zaleskiej. Mar­

szałkowska 90. 9409

Potrzebne panny zdatne do okryć. Tłoma- 
ckio Al 10, m. 5. 9297

Potrzebne są panny do kwiatów w polskim 
zakładzie. Tamże może być wydawana robo­

ta za dom. Plac Krasińskich As 3. 9817

Szewckich czeladzi potrzeba na robotę 
szpilkową i dziecinne wywrotki. Nowolipie i

41, u stróża. 9176  1 
1 ipinaczka potrzebna oraz zdolne staniczarki 
ui podręczne. Hoża 13—1. 820r
0 czert aptekarski potrzebny jest do składu 

aptecznego w Łowiczu._________ 9981
| Ipinaczka zdolna potrzebną zaraz. Szkol-
Una 6, Stanisława. 9411
Zaraz potrzebne są panny do staników. UL 

Chmielna A° 19, m. 5? 5, od frontu. 9861
Zdolna staniczarka i spódniczarka potrzebne 

zaraz. Świętokrzyzka 32. 10051
Zaraz zdolnych maszynistek potrzebuje fa­

bryka, gorsetów M. Tomaszewskiej, Orla
Al 5 i 7. 9933

Fortepiany używane, pianina dobre poleca, 
j reparacje uskutecznia Gruszczyński, Nowy- 
Swiat 9. 9450

bard. 
Fortepian Kralla bardzo dobry rs. 280. Sze­

roka Freta 18, m. 7. 9356

Garnitur mebli urzędowej roboty do sprze- 
dania. Senatorska 35, 111. 51. 9988

Fortepiany i pianina do sprzedania lub o 
I"wynajęcia, blica Daniłowiczowska 4, lom- 
’ J. 9998 

Garnitur mebli masiw orzechowy, stylowy, 
bordo Utrechtem kryty, do sprzedania. Sena­

torska Al 32, stróż wskaże. 9918

Kupno i sprzedaż.
A Chmielna 15. Sery szwajcarskie krajowe, 

„wyborowe, 20 kop. H na kręgi. 9359 
li-Baba (40 zbójców), powieść bardzo cie­
kawa. Do nabycia w księgarniach i u wy­

dawcy (Reussnera), Marszałkowska 142, War­
szawa. 610

Fortepian sprzedaję, zamieniam, wynajmu­
ję, reparacje, strojenia. Nowy-Świat 56, Kę­

dzierski. 6585

Atlas Zanoniego, książki, broszury staroży­
tne polskie, sprzedam. Oferty w Kurjerze 

pod „Książki." 9997
antykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me- 
Rble starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy. 9663
“ ardzo tanio szafy dębowe na mat, dobrej 

roboty, u stolarza, Leszno Al 81. 9419

Jest do sprzedania powozik jednokonny. Cy­
tadela, I-szy batalion artylerji fortecznej.— 

Wiadomość u podoficera Buszychina. 9873
Jest do sprzedania lodownia do wszelkie­

go użytku. Ulica Chłodne As 33, w ka­
wiarni. 9732

Bardzo unio szafy di 
roboty, u stolarza, Let

Br. Jabłkowscy, Hoża 14. Wełny lekkie, 
korciki, wolny czarne. 9530

Concert Fltigel „Ehrbara", kosztował 800 rs. 
za 400 rs. i zegar regulator do sprzedania.— 

Chmielna Al 20, m. 10, trzecie piętro. 874r 
t-jc sprzedania faetonik, wolancik na czte- 

ry osoby, chomont angielski, bryczka, uży­
wane. Wiejska Ał 18. 9799_____
DO sprzedania 3 garnitury mebli całe kry­

te i rozmaite rzeczy za niską cenę. Marszał- 
kowska Aś 55, od 4 do 7-ej. 9805 
Dla magazynów sprzedam tanio partję kape­

luszy dziecinnych, białych filcowych, pary­
skich. Marszałkowska róg Świętokrzyzkiej 
125, fabryka kwiatów. 9964_____
Lo sprzedania otomana i garnitur bardzo 

tanio. Ul. Próżna Al 10, m. 9. 9990 
Lo sprzedania meble miękkie. Wiadomość 

Szkolna Al 1, mieszk. 7. 9929
Fortepian za 45 rs. sprzedąję. Trębacka 2, 

m. 12; zrana do 11-ej. 9971
Fortepian amerykańskiego systemu, 7'/, 0- 

ktawy, najnowszej konstrukcji, do sprzeda­
nia. Nowy-Swiat 34, Nowicki.9957

Garnitur mebli bardzo tanio do sprzedania 
zaraz. Świętokrzyzka 11—4. 9832

Jest do sprzedania para koni powozowych 
„gniadych”, 5-letnich. Dowiedzieć się można 

w pułku Grodzieńskim huzarów, u stangreta 
„Timoszki" w Łazienkach.____________10047
Kafle fabr. „Leopoldów" do sprzedania. Kra- 

kowskie-Przedmieście44, wprost hotelu Eu­
ropejskiego, Biuro_kanalizacji. 8922 
l/upuję maszyny do szycia, wykupuję z lom- 
Ubirdów, przeważnie z pierścieniowemi czó­
łenkami (zwane Buldogi). Dzika 20, mieszka­
nia 34. 9713
Kanarki samice do sprzedania. Wilcza Al 6, 

m. 22._____________________ 9521
Karczki szydełkowe haftowane, otomana b. 

tanio. Żórawia 34, mieszk. 18.___ (9979
Lando pozostawiono do sprzedania tanio, w 

doskonałym stanie, zdatne na wieś i do mia­
sta. Wiadomość w kantorze J. Żelisławskie- 
go, Twarda Al 64, 9908
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustru, rozmaite inne meblel szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
At_37, mieszk. 30. 10026 
Kneble z pokoju jadalnego, otomana, biurko 
Iftmęzkie, toaleta do sprzedania. Wiadomość: 
skład fortepianów Gebethnera i Wolffa, Kra- 
kowskie-Przedmieście 40. 9977
Meble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 

lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrza­
na, firanki. Nowogrodzka .Vs 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do­
mu.___________________________ 9077
Materace włosiane, sprężynowe, od 13 rs., 

waltharowe od 4 rs., z wełny drzewnej 
szczuczyńskiąi od rs. 2.50. Tapicer Gudowski. 
Królewska JlL_________________ 4807_
Meble tanio, kredensy, stoły jadalne, szafy, 

łóżka, krzesła, toalety. Żelazna róg Siennej
Al 30, u_s tol arza. 9965
Na wańtuchy do wełny i worki sprzedają 

się doskonałe drelichy, bardzo tanie i mo­
cne, takiąj wagi robione, jakiej poszukują 
JW. obywatele ziemscy na ten użytek. Wia­
domość: ulica róg Długiej i Przejazd, mieszka­
nie naczelnika więzienia Al 1, albo kancelarj 1, 
Długa Al 52, bramowy wskaże. 9254

Meble używane do sprzedania, kanapa, sześć 
krzeseł 1 inne. Wspólna 42, m. 10, od 10-ej 

do 4-ej. 8990_
K. undur galowy kl. 6-ej M. S. W. do sprze- 
8?! dania. Chłodna Al 8, m. 4. 9511
Otomana, szeslong, kanapa, napoleoński fo­

tel. Krakowskie-Przedmieście 12, mieszka­
nia 18. ____________ 9628_
nkryćie pluszowe czarne, dolmanową robo- 
Utą, podszewka jedwabna, mało używane, 
sprzedam. Aleksandrja dwudziesty, 32 9434 
! ółgęski wędzone po 40 kop. funt, od 1-ej 
I do 4-ej, Żórawia 22, im2. 9520 
Powóz i kareta bardzo mało używana tanio 

do sprzedania. Wiadomość: Wilcza 15, mie­
szkania 1. 9487
Pianino prawie nowe, żardinierka metalowa 

z wodotryskiem, stolik do kart, wyroby pla­
terowane do sprzedania. Wiadomość: Wilcza 
15, m. 1. 9978
Pianino zagraniczne w zupełnie dobrym sta­

nie do sprzedania. Wiadomość: Krakowskie- 
Przedmieście A« 50, mieszkania 17.  10006
Pianina o jednolitym blacie metalowym i 

strunach krzyżowych, w tonie silne, poleca 
po cenach najprzystępniejszych, z poręczeniom 
kilkoletniem, specjalna fabryka A. Diltz, Ja- 
sna 4. 5966_
Pianino do sprzedania za rs. 80. Freta 17 

fabryka kwiatów. _ 9842
Fara wałachów gniadych, pięcioletnich, z o- 

gromnemi chodami, do sprzedania. Wiado­
mość: Hotel Litewski As 2. 9821
Różne meble do sprzedania. Widok 21, 

m. 10,_od godz. 2 do 5-ej. 9712 
ę zyldy do sprzedania za przystępną conę.— 
O Wiadomość; ul. Leszno As 26, stróż wska- 
że. 9858_____
Samowar niklowy, nowy, prawie nieuży­

wany, suknię czeczuńczową nową za przy­
stępną cenę sprzedaję. Ogrodowa 19, m. 6, do 
10-ej zrana lub druga po południu.______ 9346
Siodło angielskie w dobrym stanie kupię.— 

Długa 21, ra. 8. 9902
Skład mąki „Słodowiec", Paułiny Hendiec- 

ry, Przechodnia 3, dawniej Miodowa 16, po­
leca Banacką na ciasto. Sprzedaż hurtowa i 
detaliczna. Ceny fabryczne. 9949 
ęchody żelazne kręcone, używane, do pier- 
Uwszego piętra, ktoby posiadał na sprzedaż, 
proszę ofertę złożyć w kantorze tegoż pisma 
pod lit. „K. S."  8993

Szafa machoniowa zagraniczna, bogato rzeź­
biona, antyk, tremo, lustra, fortepian, serwis 

zagraniczny sprzedam. Nowolipie 9, mieszka- 
nia 3._______________________9989_______
Oprzedaję wóz węglarski, uprząż, chomont 
Odorożkarski. Smolna 20, 87Ir
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Wózek dla chorego, bardzo mało używany, 
wygodny, do sprzedania. Marszałkowska 
44A, u właścicielki domu. 9011

Wyjeżdżając sprzedaję umeblowanie czte- 
Kfcrech pokojów, fortepian prawie nowy, sza­

fę bibljoteczną. Piękna 34, m. 3. 10080
Wózek z kołyską sprzedaję. Złota 34, miesz- 
__kania_18. 10048
Wyjeżdżając sprzedam nowe eleganckie 
W meble, kryte jedwabnym materjałem: sześć 
krzeseł, dwa fotele, kanapę i stół. Wiadomość 
Chmielna JG 23, mieszkania 1, u właściciela 
domu; meble stróż pokaże. 9864

Z powodu wyjazdu bardzo tanio sprzedaję 
urządzenie sklepowe oraz sprzęty domowe.

Pawia 11, mieszk. 12. 9385

Z powodu wyjazdu są do sprzedania meble 
salonowe, robione na obstalunek, eleganckie, 
łóżeczko, kołyska, wózek, kanapa mahonio­

wa, zegar w rzeźbionych dębowych ramach, 
maszyna do szycia i pokojowy waterklozet, 
prawie nowy. Obejrzeć można od 11 do 3-ej, 
Krucza JG 5, m. 7. 854r
s. młode klacze i wałachy po rządowych ja- 
Ąnowskich ogierach do sprzedania. Chmiel- 
na_80._ _______9004
7 obrazów starej flamandzkiej szkoły, do­

brego pędzla, żyrandol na 30 świec antyk, 
biurko machsniowe cylindrowe z szufladami 
i szafką antyk, 2 garnitury mebli, nowe, u- 
trochtem obite, otomana. Nowy-Świat JG 39, 
skład mebli Rabong. 8647____

Interesu haiidl. imająt.
< hy sprzedać, tanio oddam dom o 6-iu poko- i 
ftjach, z wszelkiemi wygodami, z ogrodem, | 
dużym dziedzińcem i zabudowaniami gospo- I 
darskiemi, położony nad rzeką Wartą, w po­
wiecie częstochowskim, 3 wiorsty od kolei, 
przy dużej kolonji z kościołem i sklepami.— 
Przytem można dzierżawić lub kupić około 5 
włók gruntów i łąk. Z powodu kąpieli i zdro­
wego położenia odpowiednie na letnie miesz- 1 
kanie. Wiadomość: Złota 34, m. 6. 7250
P pteka do sprzedania w gubemji wołyńskiej, 
Robrotu 2,000 rs., lekarz stały rządowy.— 
Szczegółów udzieli apteka w m. Annopolu, 
adres przez Sławutę. 9885 
f X Z powodu wyjazdu za Interesami fami- 
R/lijnemi pozostawioną została plenipotencja 
u p. 1’alczewskiego, fabryka rękawiczek, Ele­
ktoralna Aś 53, do sprzedaży sklepu z owocar­
nią, materjałami piśmiennemi i dystrybucją, 
egzystującego od lat kilkunastu. Kapitał 300 
rs., bez odstępnego. 10031_____

 

r. pteka w mieście gubemjalnem do sprzeda- 
i'uia. Wiadomość: S. Młodkowski, Nowolip- 
ki M 16._______________________ 8194
Fj artlzo korzystny interes wraz z firmą, e- 
Dgzystujący lat 50, do sprzedania za przystę­
pną cenę. Wiadomość: Krakowskie-Przedmie- 
ścio JG 12, pierwsze piętro, u właścicielki do­
mu. 8188
r azar Szkolny, dystrybncyjno-galanteryjny, 
Łi w dobrym punkcie, sprzedam za 3C0 rs.— 
Miodowa AG 19. 9774

Do sprzedania cukiernia wraz z restauracją
i numerami, na prowincji, za cenę przystę­

pną. Wiadomość w Biurze ogłoszeń W-ych 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26. 802r 

la fachowca z dziedziny mechaniki, z nie­
wielkim kapitałem, bardzo korzystny inte­

res. Informacje udziela ustnie i piśmiennie 
Biuro ogłoszeń w Warszawie, ulica Senator- 
ska 26. 811r  
DO odstąpienia cukiernia z restauracją, bi- i 

lardem, z kompletnem urządzeniem, w mie­
ście powiatowein. Oferty przyjmuje Kurjer i 
„Adamowicz."_________________ 7975_____
Dó odstąpienia sklep mydlarski. Bliższa 

wiadomość u administratora sklepu firmy 
Jan Hoch i syn, Chłodna A» 8. 9803

Do sprzedania sklep spożywczy z powodu 
zmiany interesu. Pawia 98. 9851

Dobra sprsobność! W Kielcach dom mnro- 
wany, piętrowy, z ogrodem owocowym— 
około 16% dający do sprzedania. Reflektanci 

raczą oferty składać w kantorze Kurjera z do- i 
kładnym adresem dla „Kielce,” a chwilowo 
bawiący w Warszawie właściciel zgłosi się 
osobiście dla porozumienia. 10049

Do wynajęcia piwo z bilardem, zaraz. Wia- , 
domość: Marszałkowska M 95, m. 41, lub też I 
w restauracji. 10933

Folwark 186 morgów, za rogatką Ząlikow- 
ską, cały lub częściowo sprzedam. Oferty 
nadsyłać do Kurjera pod „186". 9428

Garkuchnia do sprzedania, punkt dobry.
Krak.-Przedm. XI 4, m. 1. 10043  

ceżdżąc po różnych miastaah i cukrowniach 
tf w Cesarstwie przyjmę artykuły do sprzeda­
ży. Oferty tylko pierwszorzędne pod lit Ł. W. 
w Kurjerze Warsz. 16050

Kawiarnia urządzona na sposób cukierni­
czy, z piekarnią, do odstąpienia. Komorne 
tanie, warunki przystępne. Tamże i bilard z ' 

calem urządzeniem, w iadomość w kiosku, i 
wprost kościoła pobemardyńskiego. 9617 I

nerwa.

mieszkania 8.

z pieczywem do odstąpienia. Nowo-
58. 10056

8 morgów gruntu do sprzedania przy mie­
ście Grodzisku. Wiadomość: Tamka JG 11, 
mieszk. 11. 9925

W dobrem miejscu sklep spożywczy z dy­
strybucją sprzedam. Wiadomość w sklepie 
pieczywa, Marszałkowska JG 108. 9540

Z powodu wyjazdu sprzedam sklepik wi- 
ktuałów i tokarnię żelazną. Ulica Śliska

AG 34. 9701

Ulica Podwale AG 28, od 1 kwietnia do wy­
najęcia, od frontu, na 1-m piętrze 4 pokoje i 
i kuchnia; także w tym domu od 1 kwietnia 

do wynajęcia, w oficynie na 1-szem piętrze, 
3 pokoje i kuchnia. 9299

Lokale.
a \ Kantor przewozowy W. Zaborski, Kra­
ft/kowskio - Przedmieście 60. Uskutecznia 
przeprowadzki, opakowania i przewóz mebli, 
towarów, po cenach umiarkowanych. 787r  
Apartament do wynajęcia od 1 lipca, 9 po- 
ftkojów, łazienka; wszelkie tegoczesne dogo­
dności, trzy wejścia. Krakowskie-Przedmie- 
ście 58, dom Fajansa. 828r

Z powodu zmiany interesu są do sprzedania 
magle dobrze procentujące, w tymże domu 
lokatorów 200, ludności 1,600. Ulica Francisz­

kańska AG 29. 9128

JG 29, mieszkania 18 9683

Pracownia krawatów „Louise" egzystująca
12 lat, zajmuje się przeważnie wyuczaniem 

wszelkich fasonów w trzy tygodnie. Przyjmuje 
robotę z danego materjału. Orla 10, oficyna 
prawa. 860r
Tanio robię suknie, ubranka dziecinne, prze­

róbki. Pańska 28, m. 44. 9687

Kantor przewozowy Z. Morzycki i S-ka, Tło" 
mackie .Ni 4, podejmuje się przeprowadzek 
z ustawieniem mebli w mieszkaniu i gwaran­

cją za całość tychże. Uskutecznia opako­
wania mebli, luster, szkła, fortepianów 11. p. 
Poleca skrzynie i pudełka pocztowo własnego 
wyrobu. Przyjmuje na przechowanie meble i 
towary. Posiada na składzie cement „Gro- 
dziec."  786r 
Magle do sprzedania. Pańska AG 15.
Iłl 9792 

nokój umeblowany do najęcia przy inteli- 
t gentnej rodzinie. mogą być obiady. Hor­
tensja 7-7. 9141J  
notrzebny lokal 10—12 pokojów, w śród- 
I mieściu. Widoczny punkt, na kantor i ma­
gazyn, frontowy, z lokalem prywatnym, od 
lipca lub października. Oferty z ceną należy 
składać w Kurjerze sig. „Lokal na kantor." 722r

W .'Włocławku, w środku miasta, przy ul.
Żabiej róg Brzeskiej, posesja złożona z 2-ch 

domów piętrowych murowanych i l-o partero­
wego drewnianego, mająca dwa numera hypo- 
toczne, razem długiem 4,500 rs. na 8% i 700 rs. 
na 6% obciążona, jest do sprzedania za gotów­
kę rs. 16,000 rs. w całości lub w połowie, na 
zamianę na folwarczek na Kujawach lub w 
bliskości kolei warszawsko-wiedeńskiej, wre­
szcie na mniejszą nieruchomość w Włocławku 
z ogrodem, byleby zupełnie nie była obciążoną 
długami. Adres: Włocławek, ajentura ubozpie- 
czen na życie „L'Urbaine." 9523

okolicy Pułtuska jesFdo wydzierżawię^ 
nia pacht. Kandydat powinien być chrze- 

ścjaninem. Wiadomość: Nowy-Świat JG 46, u 
stróża. 9575

7ginął pies, wyżeł, rasy gordon, czarny pod- 
Apalany, wabi się Tenor. Proszę odprowa­
dzić za nagrodą do stróża domu JG 16 ulica 
Pańska.   '_________ 9353 _
zr kopiejek kosztuje „Przewodnik po War- 
•łUszawie.’ Osiemnaście arkuszy druku, 
sześćdziesiąt rysunków. Zamawiać przy wno­
szeniu prenumeraty. Przesyłka piętnaście ko 
piejek. Obożna 7. 9891

nokój umeblowany, z oddzielnem wejściem, 
I do wynajęcia od 8 kwietnia. Żórawia 45, 
mieszkania 7.  9596
nokój do wynajęcia dla kobiety, usługa^ 
I Wspólna 37, m. 7.  9576

Letnie mieszkania do wynajęcia w Rudzie ..
Guzowskiej, pod lasem. Wiadomość: Bracka i 

12, mieszkania 33. 9707 j

Letnie mieszkania do wynajęcia. Wiadomość: 
Smolna 9, zarząd domu. 9071

W niedzielę 13 marca w dorożce wziętej z
Nowolipia na Żytnią i z powrotem na ullaę 

Włodzimierską, zostawiono pudełko instru­
mentów chirurgicznych. Uprasza się niezna­
nego dorożkarza o zwrót pudełka na ul. Wło­
dzimierską -N’ 12, do doktora, za nagrodą. 10053 
Wyżymaczki reparuje specjalnie fabryka 

wyrobów metalowych. Ulica Erywańska 
JG 7.   8891
Wyżymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
Bi z gwarancją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copernicus," z oddzia­
łem pod zarządem Emanuela Gołaszewskiego 
galanteiji motalowej._Ogrodowa 46. 8206 
Zgubiono dnia 21 marca papier uchwały 
£ włościańskiej, kwit pośrednictwa na 100 ru­
bli i dwa kwity ceny sprzedaży gruntu. Ła­
skawy znalazca raczy odnieść na ulicę Kruczą 
JG 40. sędziemu śledczemu Dębskiemu, za na­
grodą.  ________ 9355_____

Letnie mieszkania w Wawrze, różnej obszer- 
ności, otoczone pięknym lasem. Wiadomość; 
Jerozolimska 70, u szwajcara.  9276 

n-.ieszkanie za posługę kobiecie z córką 
!?l chodzącą do zajęcia. Chmielna 12, mieszka­
nia 29. 9987_____
nokój duży, frontowy, z kuchnią, za rs. 15 
I miesięcznie, do wynajęcia od 8 kwietnia. 
Tląc św. Aleksandra Aw 13, m. 6. 9446

Chmielna 5. Pokoje umeblowane, komple­
tnie przerobione, urządzone z komfortom. 
Z nich dwa na parterze, z oddzielnem wejściem, 

przedpokojem lub kuchenką. Wiadomość u 
rządcy w kantorze, z bramy na lewo. 10028

Do wynajęcia od kwietnia mieszkanie fron­
towe, elegancko umeblowane, w śródmieściu, 
złożono z salonu i 3-ch pokoi, oraz korytarzy­

ka dla służącego. Wiadomość przy Tłoma- i 
ckicm 13, mieszkanie 5, codziennie rano. 9301 
Dwa pokoje z kuchnią, widne i suche, potrze­

bne zaraz lub od 8 kwietnia. Od 15 do 20 rs. 1 
miesięcznic, na warsztat rzeźbiarski, przy ul. 
Marszałkowskiej lub Nowy - Świat. Adres 
w kantorze Kurjera A. P. 9880 j  
Dla inteligenta żądany tanio od kwartału 1 

blizko Zamku, teatru, obszerny, widny po­
kój, mogący pomieścić trochę mebli i 8 szaf , 
książek. Adres z ceną złożyć w Kurjerze „Ja- 
nowicz." ___________ 9798  j
Jest do wynajęcia mieszkanie, stajnie, węzo- 

wnie, góra, zdatne dla dorożkarza Inb kro- ■ 
wiarza. Wiadomość: ulica Polna, róg Moko- ■ 
towskiej Jii 20. 9595  

Oklep spożywczo dystrybucyjny sprzedam, 
Oz powodu zmiany interesów. Chłodna 53, 
mieszkania 6. 10039

Plac do sprzedania lub 
_Leszno A>« 88, wł. domu.

Potrzebna jest pożyczka rs. 3,000 na pier­
wszy numer hypotoki. Oferty przyjmuje 
Kurjer Warsz. pod cyfrą „3,000." 9928

poszukuję wspólnika z kapitałem pięć, sześć 
I tysięcy rubli, do rozpoczęcia bardzo korzyst­
nej fabrykacji. Oferty do Kurjera Warsz. pod 
numerem „90,” 9983

lilelocypedy angielskie Hutnbera i innych 
IfS fabryk poleca najtaniej L. Hilkner. Krak.- 
Przedmieście. Cenniki gratis. 608r

fztery pokoje widne, ciepłe, suche i bez ro- 
Ubactwa, przedpokój, kuchnia, waterklozet, 
spiżarnia, na3-m piętrze, od frontu, od 8 kwie­
tnia do wynajęcia za rs. 525 rocznie. Święto- 
krzyzka 20, m. 12. _______ 844r

r-grodnik z dobremi świadectwami podej- 
Umujesię urządzać ogródki i wszelkie roboty 
w zakres ogrodnictwa wchodzące. Wiadomość 
w pralni; Chłodna JG 16. 9820

Osoba dająca lekcje w jednej ze szkół, wyu­
cza kroju, oraz szycia sukien i okryć dam­
skich, najnowszą metodą francuzką. Opłata 

miesięczna, umiarkowana. Nowy-Świat 28, 
mieszkania 2. Od godz. 12—2 i od4—6. 10015 
Obiady prywatne. Czysta AG 6, mieszkania 
U.M 24. 10009

19-19.

Leszno Ni 82 poi. Plac frontowy, obszerny, 
z kantorem, stajnią, wozownią do wynaję­
cia. - 9632 

Uohieta inteligentna znajdzie mieszkanie,'1 
Rżycie, fortepian, tanio. Ulica Świętokrzyzka i 
12 12. 10027

Fokój umeblowany, 1-e piętro do najęcia dla 
kobiety. Chmielna 58, m. 3. 9168

Potrzebno 6 lub 7 pokojów, na 1-m piętrze, 
od 1 lipca, w okolicy placu Bankowego, 
Tłomaekiego, Senatorskiej, Żabiej. Oferty pod 

lit J. S. składać w Kurjerze Warsz. 9599

Pomieszczenie dla panienek, uczęszczają­
cych do zakładów naukowych lub inst mu­
zycznego. Bednarska 24, m. 23. 9606

Oklep spożywczy do sprzedania 
Vwyjazdu. Ul. Lipowa TG 6.
rklep spożywczo-dystrybucyjny z mieszka- 
Oniem do sprzedania z powodu zmiany intere­
su. Krucza 20, m. 2. 9518
Oklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda! 
Onia z powodu posady. Czysta 4, 10002
ęklep spozywczo-dystrybucyjny, dobrze pro- 
Ocentujący, do sprzedania. Wiadomość: No­
we-Mjas to 3.  9642
Cklep wiktuałów sprsedam za bezcen,-koł 
Omorno tanie, mieszkanie wygodne, targu 
dziennego od 13 do 15 rubli, ze stolowników 
może być opłacone komorne, kupujący mogą 
się przekonać. Leszno JG 72. 10063

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, wygódkm 
zlew, wodociąg, od 1 kwietnia, lokal jul 
próżny, Senatorska 4.  9970

8 do 9-u pokojów poszukuje się od 8 lipca, 
z trzema wejściami, na parterze, suche, sło­
neczne. Oferty w kantorze Kurjera Warsa 

A. A. A._____________________ 9361

Doniesienia rozmaite.
a\ Największa wyprzedaż świąteczna To* 
H/warów wysortowanych, szklą, porcelany, 
fajansu, majoliki. lamp, szklanki, kieliszki, ta­
lerze, salaterki od kop. 5, półmiski kop. 13, 15. 
serwisy stołowe na 12 osób białe rs. 4, kamien­
no 6, z obwódką kolorową 7, kamienne złocona 
11, w kwiaty malowane 15, 20, 25, porcelano­
we malowano 30, 40, 45, 50, 60; do umywalni 
4, 5, 6; do kawy, herbaty 4, 5, 6 rubli. Fili­
żanki do kawy kop. 10, do herbaty kop. 15. 
Lampy salonowe, biurowe, wiszące ścienna, 
świeczniki, kandelabry, żyrandole, ceny fa­
bryczne. Wyprzedaż trwa codzień i niedziele 
w Magazynie Franciszka Kozłowskiego, (da­
wniej Podgórskiego), Rymarska 7, róg Leszna, 
w W arszawie. 9480  
A kuszerka b. starsza instytutu położniczego 
Kprzyjmuje panie bez meldunku, radzi w za­
kresie swej specjalności, słabość, umieszczenie 
dziecka 15 rnbh. Złota 16, mieszkania 4, lub 
Zielna 9. Dla niezamożnych ustępstwo. 9903 
rabryka parasoli, parasolek, poleca takowe 
l w wielkim wyborze, a także przyjmuje po­
krycia, reparacje. Królewska 23, wprost ogro­
du. 9634_____
r otograf udziela lekcje pp. amatorom na 
I swoich aparatach. Oferty przyjmuje Kurjer 
Warszawski. „Fotograf." 9546  
Grób; murowany na Powązkach, na 6 tru­

mien, w dobrym stanie. Wiadomość: wprost 
cmentarza, dom pogrzebowy JG 41. Tomasz 
Grywaczewski. 8612 

KFijałkowska, Maijańska 10, poleca poń- 
.czochy dziecinne z dubeltowenu kolanami.

Ceny fabryczne. 4412

|V]assażystka Niewiarowska przyjmuje4—7. 
IłrNowy - Świat 36, umeblowane pokoje. „Mi-

" 9146 _
K iezwykła taniość, wysortowane staniki try- 
Iłkotowc. wybór wielki, Marszałkowska 129, 
oficyna. 9404  

fiflagle do sprzedania, od kilkunastu lategzy- 
lltstujące. Wilcza 33. 10003 
Agród do wynajęcia warzywno-owocowy od 
Ul-go kwietnia. Tamże jest stajnia do wyna­
jęcia na sześć krów. Ul. Wolność JG 14. 9763

Od św. Jana r. b. w dobrach ordynacji Za­
mojskiej jest do odstąpienia dzierżawa na 
lat pięć, mająca przestrzeni gruntu ornego 

przeszło 600 morgów i łąk w połowie dwuko- 
śnych morgów 145. Bliższo szczegóły zasię­
gnąć można do godziny 9'/, zrana i od 3-ej do 
6-ej po południu w domu & 36, m. 27, ulica 
Wspólna. 9984

Flac do sprzedania na Szmulowiźnie zaraz, 
8,000 łokci □, na dogodnych warunkachj po 
cenio umiarkowanej. Wiadomość: Marjen- 

sztadt JG 21, mieszkania 5. 8850

Plac do sprzedania lub wydzierżawienia.— 
Leszno AG 88, wł. domu. 9335

notrzebuję 4,000 rs. na kupno folwarku, 
I mającego dług tylko Towarzystwa. Zaraz 
oferty „Folwark” przyjmuje kantor Kurjera 
Warsz. 10005 
Restauracja pierwszorzędna do założenia w 
Hnowym hotelu, wkrótce powstać mającym z 
przerobionych kompletnie pokojów umeblowa­
nych. Lokal odpowiedni wolny od 1-go kwie­
tnia. Wiadomość u zarządzającego pokojami 
umeblowanemi, Chmielna 5. 10029
ęklep spożywczy zaraz, do sprzedania. Pie- 
Okarz opłaca komorne. Śliska 12, 8689

Ślusarz mający 200 rs. gotówki, może nabyć 
interes, daiący dobre utrzymanie. Wiado- 
mośe: Dzika Ja 5, w cukierni. 9380 

Oklep z przedmiotami niezbędnemi do co- 
Odziennego użytku, od lat 30 w centrum mia­
sta, nie wymagający specjalności, komorne b. 
tanie, kontrakt czteroletni, do sprzedania za 
6,000. Bracka 25 u właściciela domu, do 12 i 
2 do 6,  7664
oprzedam dom stary na rozebranie od 8-go 
Vkwiotnia, sztachety nowe, młodo drzewka w 
różnych gatunkach i różo niskopienne. Wia­
domość u właściciela domu, Żelazna 72, od 2 
do 5-ej po południu. 8611

z powodu 
9296

nokój od kwietnia, oddzielne wejście, rs. 6 
I*miesięcznie. Nowo-Zielna 45. 9700

Fokój z usługą, meblami lub bez, do odnaję­
cia. Zielna 13—5. 10010

Poszukuję inteligentnej osoby do wspólnego 
pokoju od 1-go. Wiadomość: Smolna JG 15, 
mieszkania 8. _______________  9985  

r okój z kuchnią lub przedpokojem do wyna- 
I jęcia od 8 kwietnia. Nowy-Świat JG 66, 
mieszkania 10, na dole. 10012
nokój porządnie umeblowany, samowar, 
I usługa. Zielna 23, m. 7. 10046

Po restauracji „Ojców"~lokal~z ogrodem, 
werendą do wynajęcia od 1-go kwietnia.— 
Marszałkowska 58. 9897

3—4 pokoje z kuchniami i wszelkiemi no- 
woczesnemi wygodami, od 1 kwietnia do 
wynajęcia. Mokotowska JG 25, dom naro­

żny. 8600 
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